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Książka System rynkowy. Podstawy mikro- i makroekonomii autorstwa pro fe so -
ra Mieczysława Nasiłowskiego już niemal od 25 lat służy czytelnikowi jako
pod ręcznik, pozwalający zapoznać się z elementarzem współczesnej ekonomii.
Autor tej książki miał niezwykły talent dydaktyczny, który demonstrował za -
rów  no na swoich wykładach, cieszących się wielką popularnością, jak i pisząc
pod ręczniki. Pozwalało mu to na przedstawianie nawet bardzo skomp li ko wa -
nych kwestii w prosty i komunikatywny sposób. Także idea tego podręcznika
by ła tak pomyślana, aby dostarczyć zainteresowanym materiał dydaktyczny
w wer sji łatwiejszej, nieprzesadnie przeładowanej matematyką, ale jed no cze -
śnie odpo wia dającej współczesnym standardom nauczania ekonomii. Nie miał
to być podręcznik dla zaawansowanych odbiorców, ale taki, z którego mogliby
sko rzy stać wszyscy interesujący się zagadnieniami gospodarki rynkowej. Poza
tym był to chyba pierwszy, a na pewno jeden z pierwszych, podręczników do
eko nomii gospodarki rynkowej napisany przez polskiego autora po 1989 r.,
czy li po roz po częciu naszej transformacji ustrojowej. Fakt, że podręcznik cie -
szył się i nadal się cie szy zasłużonym zainteresowaniem u nabywców, mimo
po ja wie nia się później wie lu naśladowców, świadczy wymownie, że była to
próba uda na.

Nawet najlepsze podręczniki z ekonomii, po pewnym czasie jednak się sta -
rzeją i dezaktualizują. Książka M. Nasiłowskiego nie jest tu wyjątkiem, bo
prze cież od jej pierwszego wydania minęło prawie ćwierć wieku. I chociaż do
kolejnych wydań autor wprowadzał poprawki i uzupełniał podręcznik, to jed -
nak ostatnie wydanie ukazało się ponad 10 lat temu. Ekonomiczna sytuacja
świa ta zmienia się bardzo szybko, mamy dziś do czynienia z całkiem nowymi
zja wiskami i procesami. Sam autor nie może już wprowadzić żadnych zmian,
bo niestety nie żyje od 2004 r. Dlatego Wydawnictwo poprosiło mnie o do ko -
na nie niezbędnych korekt w tych miejscach podręcznika, które tego wy ma ga ją.
Znam dobrze tę książkę, wielokrotnie ją polecałem moim studentom, przez
wiele lat współpracowałem także z profesorem M. Nasiłowskim. Z tego wzglę -
du podjąłem się zadania, tym bardziej że uważam ten podręcznik za wciąż uży -
teczny dla czytelnika.
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W ostatnich 30–35 latach nastąpił ogromny rozwój ekonomii jako nauki.
Pojawiły się lub rozwinęły takie kluczowe dziedziny współczesnej ekonomii lub
jej nowoczesnej metodologii, jak teoria gier, ekonomia behawioralna i eks pe ry -
men talna, ekonomia instytucjonalna, ekonomia ewolucyjna oraz asy me tria in -
for macyjna, aby wymienić tylko niektóre najważniejsze. Skoro zatem nasza
wie dza została w istotny sposób rozbudowana, byłby to argument za po trze bą
ra dykalnej zmiany treści podręcznika. Jednak musimy kształ cić naszych stu -
den tów zgodnie ze wspólnym, europejskim czy nawet świa towym standardem.
Po ziom wiedzy polskiego studenta powinien być po rów nywalny do tego, co wy -
noszą ze szkół studenci z innych krajów. Nie wchodząc w tej chwili w analizę
przyczyn takiej sytuacji, trzeba zauważyć, że podręczniki ekonomii na poziomie
podstawowym, elementarnym pozostają od lat w zasadzie bez więk szych zmian.
Standard światowy pozostaje nie na ru szo ny, choć oczywiście jest on realizowany
w różnych postaciach. W przypadku Sy stemu rynkowego o ta kiej właśnie książ -
ce mówimy. Zatem jakaś radykalna ko rekta tekstu M. Na si łow skiego nie wy da -
je się potrzebna. Wciąż odpowiada ona, jak sądzę, zarówno wy maganiom rynku
i potrzebom czytelników, jak i stan dardowi kształcenia. No we podejścia i nowe
treści są natomiast obecne w wielu innych pod ręcz ni kach do zaawansowanej
mikroekonomii i zaawan so wanej makroekonomii.

Dlatego nie zdecydowałem się na wprowadzenie istotniejszych zmian
w pierw szych czterech częściach książki. Zachowałem jej trzon, który obej mu -
je partie zatytułowane „Wprowadzenie do ekonomii”, „Mikroekonomia – kurs
podstawowy”, „Makroekonomia – kurs podstawowy” oraz „Makroekonomia –
kurs wyższy”. Ale pewne zmiany, także w tych częściach książki, wydawały mi
się jednak konieczne. Po pierwsze, dotyczy to danych i informacji sta ty stycz -
nych. Podręcznik wydawany w 2016 r. musi zawierać dane względnie aktualne,
stąd odpowiednie tabele statystyczne zostały uzupełnione. Niektóre inne in for -
 macje, np. dotyczące opodatkowania, zadłużenia, deficytów, były także nie ak -
tualne. W tych miejscach wprowadziłem korekty i poprawki. Po drugie, w tym
czasie pojawiły się nowe zjawiska, a inne zanikły. Na przykład zde cy do wałem
się usunąć fragment podręcznika poświęconego obrotowi czekowemu, jest to
bowiem obecnie w polskiej gospodarce zjawisko niemal nieznane. Podobnie
nie wydaje się dziś potrzebne opisywanie jak funkcjonuje system sztywnych kur -
sów walutowych, bo to w polskich warunkach przeszłość i lepiej pokazać przy -
pa dek zmiany kursu walutowego w stosowanym dziś w Polsce reżimie płyn -
nych kursów. W sumie jednak zmiany w czterech pierwszych częściach książki
były niewielkie, korygujące. 

Natomiast napisałem zupełnie na nowo ostatnią część książki, zmieniając
także tytuł tej części. Nowa, piąta część książki, którą zatytułowałem „Ka pi ta -
lizm XXI wieku: nowe zjawiska i procesy. Wyłanianie się nowego świata?”
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pró buje pokazać nowe problemy światowej gospodarki, jakie pojawiły się
mniej więcej z początkiem wieku. Dotyczy to zjawiska globalizacji współ cze -
snej gospodarki, gwałtownych zmian w układzie sił ekonomicznych, których
spek takularnym obrazem jest awans Chin do pozycji ekonomicznego mo carst -
wa, czy wreszcie wszechogarniającą finansjalizację świata ekonomii. Wszystkie
te zjawiska są albo zupełnie nowe, albo ich skala nie ma precedensu w prze -
szłości. Globalizacja narasta oczywiście stopniowo, w miarę jak obniżają się
kosz ty transportu i informacji, ale dopiero od czasu rewolucji informatycznej
ma my nową jakość. Uznałem za wskazane pokazać nie tylko same źródła glo -
ba lizacji, lecz także skutki. Wskazuję także na nową sytuację, potencjalnie kry -
zy sową, w jakiej znalazł się współczesny kapitalizm w globalnym świecie. 

Są także dwa zupełnie nowe procesy, które wymagały bardziej roz wi nię te -
go omówienia. Jeden – to wyraźne przyspieszenie tempa wzrostu krajów pe ry -
fe ryjnych. Pokazuję, że jest to dramatyczne odwrócenie dotychczasowej ponad
150-letniej tendencji, kiedy to świat rozwinięty cały czas zwiększał dystans roz -
wo jowy. Przeprowadzam wstępną dyskusję, czy i na ile ten proces doganiania
(konwergencji) jest zjawiskiem trwałym. Druga kwestia, z zaskakującą kon sek -
wencją pomijana w podręcznikach, a którą się zajmuję ze względu na ich wa -
gę, to niezwykła ofensywa finansów na sferę realną. Wskazuję, jak poważne
ma to konsekwencje, stwarzając warunki do występowania kryzysów, spo wal -
nia nia tempa wzrostu, pogłębiania się wewnętrznych nierówności do cho do -
wych i majątkowych. 

W ostatnim fragmencie części piątej zostały omówione kwestie integracji
gospodarczej na przykładzie Unii Europejskiej. Uznałem także za potrzebne
naświetlenie przyczyn i charakteru kryzysu strefy euro.

Nowa, piąta część książki ma trochę odmienny charakter niż jej wcze -
śniejsze partie. To nie jest wyłącznie referowanie mocnych ustaleń naukowych.
Moje rozważania mają tu po części charakter hipotetyczny, zawierają wiele ele -
mentów prognoz i przewidywań. Trudno tego uniknąć, podejmując wyżej wy -
mie nione kwestie, bo mówimy o zagadnieniach nowych, dopiero dziejących się,
o niejasnych do końca konsekwencjach. Mimo to warto, aby czytelnik mógł za -
poznawać się także z dyskusyjnymi punktami widzenia. Będzie to ro dzaj ins pi -
ra cji intelektualnej. Nawet gdyby miał nie zgadzać się z autorem pod ręcznika. 

                                                                                           Marek Garbicz
                                                                                       Warszawa, lipiec 2016
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Pod ręcz nik Sys tem ryn ko wy. Pod sta wy mi kro - i ma kro eko no mii jest szóstym wy -
da niem zmie nio nym i uzupełnionym. Je go pier wot na wer sja uka za ła się w 1992 r.,
zaś od ostat nie go wy da nia upły nę ły już czte ry la ta.

Wła sne do świad cze nia dy dak tycz ne, jak rów nież życz li we uwa gi ko le gów
wy kła da ją cych eko no mię, a tak że sa mych stu den tów skło ni ły mnie do roz sze -
rze nia i po głę bie nia wy kła du z poprzednich wy da ń w latach 1994, 1996 i 2000.
Du ża po pu lar ność, ja ką cie szy się pod ręcz nik wśród stu den tów róż nych uczel -
ni, zo bo wią za ła mnie do dal sze go ak tu ali zo wa nia i posze rza nia tre ści od po -
wia da ją cych re ali zo wa ne mu pro gra mo wi na ucza nia eko no mii na wyż szych
uczel niach eko no micz nych.

Wszyst kie trud ne pro ble my teo rii eko no mii na dal sta ra łem się przed sta wić
moż li wie przy stęp nie i przej rzy ście, za cho wu jąc przy tym na uko wy po ziom roz -
wa żań. Wszę dzie, gdzie by ło to tyl ko moż li we i uza sad nio ne, sta ra łem się na -
wią zać do re aliów pol skiej go spo dar ki, tak by wy kła da na teo ria słu ży ła lep sze -
mu zro zu mie niu bu do wy no wo cze snej go spo dar ki ryn ko wej w Pol sce, a nie by -
ła je dy nie ro dza jem in te lek tu al ne go ćwi cze nia na te ma ty eko no micz ne.

Oprócz kur su pod sta wo we go z mi kro- i ma kro eko no mii, pod ręcz nik za -
wie ra rów nież bar dziej roz wi nię ty wy kład z ma kro eko no mii na kur sie wyż -
szym. Za czy na się on od pod su mo wa nia wie dzy zdo by tej z wy kła dów ma kro -
eko no mii na kur sie pod sta wo wym i znacz ne go jej po głę bie nia na pod sta wie
mo de lu IS–LM, uogól nia ją ce go współ za leż no ści za cho dzą ce na ryn kach: to wa -
ro wym, pie nięż nym i de wi zo wym. Do wyż sze go kur su ma kro eko no mii wpro -
wa dzam bar dziej roz bu do wa ny wy kład na tematy teo rii wzro stu go spo dar cze -
go i cy klu ko niunk tu ral ne go, tyl ko w nie wiel kim stop niu uwzględ nia nych
w pod ręcz ni kach au to rów za chod nich. Dy na micz ne uję cie wzro stu do cho du

Od autora*

* Prof. dr hab. Mie czy sław Na siłow ski zmarł 16 wrze śnia 2004 r.
W obec nej edy cji Wy daw nic two po sta no wi ło po zo sta wić nie zmie nio ny wstęp Od au tora
przy go to wa ny przez Pro fe so ra w sierp niu 2004 r.
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Od autora 17

na ro do we go sta no wi istot ne uzu peł nie nie sta tycz nej ana li zy do mi nu ją cej przy
na ucza niu eko no mii na kur sie pod sta wo wym.

W ce lu zbli że nia teo re tycz ne go wy kła du eko no mii do re aliów współ cze -
sne go świa ta trzy roz dzia ły pod ręcz ni ka po świę ci łem prze mia nom in sty tu cjo -
nal nym w świe cie po II woj nie świa to wej. Do ty czą one: mię dzy na ro do wych in -
sty tu cji fi nan so wych i ich po li ty ki pie nięż nej, in te gra cji eu ro pej skiej i skut ków
wej ścia Pol ski do Unii Eu ro pej skiej oraz spo łecz nej go spo dar ki ryn ko wej, po -
wsta łej w Niem czech i sto so wa nej w wie lu in nych kra jach eu ro pej skich.

Roz wa ża nia mi za war ty mi w pod ręcz ni ku pró bu ję za in te re so wać sze ro kie
gro no Czy tel ni ków eko no mią za rów no na niż szym, jak i na wyż szym po zio mie
abs trak cji na uko wej. W pierw szym przy pad ku wy ko rzy stu ję bo ga ty ma te riał
fak to gra ficz ny w ce lu przy bli że nia ana li zy eko no micz nej do re aliów współ cze -
snej go spo dar ki ryn ko wej i wska za nia na moż li wość ist nie nia róż nych roz wią -
zań sys te mo wych. W dru gim zaś po słu gu ję się mo de lo wym uję ciem opar tym
na okre ślo nych za ło że niach uprasz cza ją cych. Two rzy ono syn te zę uogól nia ją cą
związ ki i współ za leż no ści wy stę pu ją ce mię dzy róż ny mi zja wi ska mi i uczy usys -
te ma ty zo wa ne g o, lo gicz ne go my śle nia eko no micz ne go.

W ca łym wy kła dzie ana li zu ję pięć pod sys te mów: ryn ku to wa ro we go, ryn -
ku pra cy, ryn ku pie nięż ne go, ryn ku ka pi ta ło we go oraz ryn ku wa lu to we go,
mię dzy któ ry mi wy stę pu ją sta łe związ ki i współ za leż no ści. Na każ dym z tych
ryn ków dzia ła uni wer sal ne pra wo po py tu i po da ży, któ re po zo sta je w ści słym
wza jem nym związ ku mię dzy ce ną, pła cą, sto pą pro cen to wą, kur sem pa pie rów
war to ścio wych oraz kur sem wy mien nym wa lut. Wy ja śnie nie tych związ ków
i ich wpły wu na de cy zje pod mio tów go spo dar czych jest głów nym ce lem pre -
zen to wa ne go wy kła du z mi kro - i ma kro eko mo nii. Dla pod kre śle nia tej waż nej
my śli prze wod niej na zwa łem swój pod ręcz nik Sys tem ryn ko wy, gdyż tyl ko sys -
te mo we po dej ście do ana li zo wa nych zja wisk eko no micz nych czy ni zdo by wa ną
wie dzę prak tycz nie bar dziej uży tecz ną. Za wsze sta ram się pod kre ślać waż ną
dla eko no mi sty sen ten cję, że w go spo dar ce ryn ko wej nie ma zja wisk jed no -
przy czy no wych. Każ de zja wi sko i każ da po dej mo wa na de cy zja ma roz le głe
ukie run ko wa nia i tyl ko wszech stron ne na świe tle nie zło żo no ści zja wisk eko no -
micz nych po zwa la zro zu mieć, dla cze go teo ria eko no mii nie mo że być na uką
zbyt pro stą, spro wa dza ną do ha seł, de fi ni cji i zwy kłych opi sów rze czy wi sto ści.
Dla te go po ło ży łem du ży na cisk na ana li tycz ny cha rak ter wy kła du w ce lu roz -
wi nię cia po śred nich ogniw ro zu mo wa nia mię dzy te zą wyj ścio wą a koń co wym
re zul ta tem ba daw czym.

Wie dza, ja ką tu pre zen tu ję, jest zbio ro wym do rob kiem my śli eko no micz -
nej od koń ca XIX w. aż do cza sów naj now szych. W pod ręcz ni ku teo rii eko no -
mii nie za cho dzi więc po trze ba od wo ły wa nia się do źró deł, jak czy ni my to
z re gu ły przy pod ręcz ni kach z hi sto rii my śli eko no micz nej. Zawsze jed nak je -

Kup książkę

http://onepress.pl/page354U~rt/e_0d0q_ebook


ste śmy wdzięcz ni tym, któ rzy po mo gli nam w lo gicz ny i przy stęp ny spo sób
upo rząd ko wać nieła twą prze cież wie dzę eko no micz ną. Przede wszyst kim za -
wdzię czam to w nie ma łym stop niu ko le gom z Ka te dry Teo rii Sys te mu Ryn ko -
we go przy Ko le gium Za rzą dza nia i Fi nan sów SGH. Wśród nich pra gnę imien -
nie wy róż nić prof. dr. hab. Mar ka Gar bi cza, któ ry czę sto po ma gał mi w roz wi -
kła niu trud nych pro ble mów i su ge ro wał ich zgrab ną mo de lo wą pre zen ta cję.

Skła da jąc wszyst kim ser decz ne po dzię ko wa nia za ich życz li wą i kon struk -
tyw ną kry ty kę, pra gnę pod kre ślić, iż peł na od po wie dzial ność za wy ra żo ne po -
glą dy i spo sób ich pre zen ta cji spo czy wa wy łącz nie na au to rze.

Od autora18

Kup książkę

http://onepress.pl/page354U~rt/e_0d0q_ebook


Część 
pierwsza

Wprowadzenie
do ekonomii

Kup książkę

http://onepress.pl/page354U~rt/e_0d0q_ebook


Kup książkę

http://onepress.pl/page354U~rt/e_0d0q_ebook


Stu diu ją cy eko no mię sta wia za zwy czaj py ta nie: co jest przed mio tem jej ba -
dań? Nie ist nie je ta ka de fi ni cja eko no mii, któ ra mo gła by być po wszech nie ak -
cep to wa na i obej mo wa ła by wszyst kie pro ble my, ja ki mi zaj mo wa ły się w prze -
szło ści róż no rod ne szko ły i kie run ki my śle nia eko no micz ne go. Każ da z tych
szkół różnie, a nie raz wręcz od mien nie, for mu ło wa ła przed miot swo ich za in te -
re so wań, zwra ca jąc uwa gę na rozmaite aspek ty dzia łal no ści go spo dar czej czło -
wie ka. O ile w po cząt kach roz wo ju tej na uki zwró co no więk szą uwa gę na spo -
łecz ne aspek ty ludz kie go go spo da ro wa nia, co mia ło uspra wie dli wiać przy miot -
nik „po li tycz na” przy na zwie „eko no mia”, o ty le od 1871 r. za in te re so wa nie
ba da czy prze su nę ło się wy raź nie w kie run ku bu do wa nia teo rii ra cjo nal nych
wy bo rów do ko ny wa nych przez róż ne pod mio ty go spo dar cze. W la tach dwu -
dzie s tych XX w. stop nio wo re zy gno wa no z na zwy „po li ti cal eco no my” i za stą -
pio no ją na zwą „eco no mics”.

1.1. De fi ni cja eko no mii i jej in ter pre ta cja

4 W podręcz ni kach za cho dnich najczęściej definiuje się eko no mię ja ko
na u kę zaj mu ją cą się ba da niem za cho wa nia podmio tów go spo dar -
czych w dzie dzi nie wy ko rzy sta nia ogra ni czo nych środ ków, któ re mo -
gą być w roz ma i ty spo sób za sto so wa ne w sfe rze pro duk cji, podzia łu,
wy mia ny i kon sump cji. 

W ba da niach tych sta ra się ona usta lić okre ślo ne pra wi dło wo ści eko -
nomicz ne, któ rym czę sto nada je się ran gę obiek tyw nych praw eko no micz nych.

Naji stot niej szym ele men tem te go ustalenia jest stwier dze nie, że środ ki
sto ją ce do dys po zy cji za rów no po szcze gól ne go podmio tu go spo dar cze go, jak
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i ca łe go spo łe czeń stwa są ogra ni czo ne. Każ de spo łe czeń stwo, na wet to naj bo -
gat sze, ży je w świe cie rzad ko ści. Lu dzie bo wiem sta le chcą kon su mo wać wię -
cej niż są w sta nie wy two rzyć.

Po ję cie rzad ko ści od no si się do lu ki mię dzy ogól ną su mą dóbr i usług,
któ rych lu dzie po trze bu ją, aby za spo ko ić swo je ró żno rod ne po trze by, a mo żli -
wo ścia mi ich wy two rze nia. Gdy by nie wy stę po wa ło zja wi sko rzad ko ści, nie by -
ło by po wo dów do stu dio wa nia eko no mii, a więc po szu ki wa nia od po wie dzi na
pytania: co, jak, ile i dla ko go wy twa rzać, aby uzy skać naj więk szą efek tyw ność
eko no micz ną.

W dru giej części te go stwier dze nia zwra ca się uwa gę, że ogra ni czo ne
środ ki mo gą być za sto so wa ne w roz ma i ty spo sób. Gdy by dobra i usługi za wsze
były wytwarzane za pomocą tyl ko jed nej me to dy i gdy by za wsze sto so wa no te
sa me środ ki, wów czas nie wy stę po wał by pro blem wy bo ru. W rze czy wi sto ści
za wsze ist nie je do dys po zy cji wie le ró żnych me tod. Ten sam pro dukt mo że być
wy two rzo ny za po mo cą ró żnych na rzę dzi, przy uży ciu ró żnych su row ców, ma -
te ria łów, kom po nen tów itp. Mó wi my więc o al ter na tyw nym za sto so wa niu
środ ków ma te rial nych i fi nan so wych. Mo gą one być przez ich wła ści cie la lub
dys po nen ta skie ro wa ne al bo tu, al bo gdzie in dziej. Część środ ków mo że być
skie ro wa na na osiągnięcie jed nych ce lów, a po zo sta ła część na osiągnięcie in -
nych ce lów. Nie można na to miast tych sa mych środ ków skie ro wać rów no cze -
śnie do ró żnych dzie dzin i osiągać ró żne ce le, podob nie jak czło wiek nie mo że
jed no cze śnie prze by wać w dwóch ró żnych miej scach.

Każ dy podmiot go spo dar czy dys po nu ją cy okre ślo ny mi środ ka mi sta ra się
roz dzie lić je tak, aby uzy skać z te go ty tu łu naj wyż sze efek ty eko no micz ne
i w ten spo sób mo żli wie naj le piej osiągać swo je ce le. Roz dział czy też roz dy -
spo no wa nie środ ków po mię dzy ró żne kon ku ru ją ce ce le na zy wa się w eko no -
mii alo ka cją. Dla go spo dar stwa do mo we go tym ce lem jest ma ksy ma li za cja
uży tecz no ści na bywa nych dóbr, czy li ma ksy ma li za cja pły ną ce go stąd za do wo -
le nia. Dla przed się bior stwa pod sta wo wą funk cją ce lu jest ma ksy ma li zo wa nie
zy sku z dzia łal no ści go spo darczej.

Mo żna więc najkrócej po wie dzieć, że eko no mia sta wia so bie za cel sfor -
mu ło wa nie te o rii ra cjo nal ne go go spo da ro wa nia rzad ki mi środ ka mi, ma ją cy -
mi al ter na tyw ne za sto so wa nie. Z peł ną ra cjo nal no ścią ma my wów czas do czy -
nie nia, gdy znaj dzie my opty mal ną alo ka cję środ ków, czy li naj lep szą z mo żli -
wych. Z da ne go za so bu środ ków uzy sku je się wów czas ma ksy mal ne efek ty
bądź też da ne efek ty mo gą być osią gnię te za po mo cą naj mniej sze go na kła du
środ ków. Te o ria eko no mii po ka zu je więc sta ny ide al ne lub roz wią za nia naj lep -
sze i w tym sen sie wska zu je dro gę lub me to dę po stę po wa nia podmio tom go -
spo dar czym, co umo żli wia ma ksy ma li zo wa nie przez nie funk cji ce lu bądź mi -
ni ma li zo wa nie po no szo nych na kła dów.

Wprowadzenie do ekonomii22
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Go spo dar ka ryn ko wa jest sys te mem bar dzo zło żo nym. Skła da się on z mi lio -
nów róż nych pod mio tów, jak go spo dar stwa do mo we, przed się bior stwa wy twa -
rza ją ce to wa ry lub świad czą ce usłu gi, in sty tu cje fi nan so we, ad mi ni stra cja pań -
stwo wa oraz wła dze lo kal ne.

4 Pod­mio­tem­na­zy­wa­my­okre­ślo­ną­for­mę­or­ga­ni­za­cji,­któ­ra­po­dej­mu­je
sa­mo­dziel­ne­ de­cy­zje,­ kie­ru­jąc­ się­ wła­snym­ in­te­re­sem­ i zwią­za­nym
z tym­ry­zy­kiem.

Ry zy ko nie traf nych de cy zji na ra ża da ny pod miot na okre ślo ne stra ty
i skła nia do ostroż no ści wy bo ru spo śród wie lu roz wią zań moż li wych.

Wszyst kie wy mie nio ne pod mio ty są ze so bą po wią za ne za po śred nic twem
ryn ku. Ry nek jest for mą wię zi mię dzy pro du cen ta mi, mię dzy pro du cen ta mi
a go spo dar stwa mi do mo wy mi, mię dzy pro du cen ta mi i go spo dar stwa mi do mo -
wy mi a róż ny mi in sty tu cja mi fi nan so wy mi, mię dzy in sty tu cja mi fi nan so wy mi
a ban kiem cen tral nym i mię dzy wszyst ki mi wy mie nio ny mi pod mio ta mi a wła -
dza mi cen tral ny mi oraz wła dza mi lo kal ny mi. Wię zi te urze czy wist nia ją się za
po śred nic twem cen ryn ko wych, płac i in nych form wy na gro dzeń, kre dy tów
i pro cen tów, pa pie rów war to ścio wych i pły ną cych z nich do cho dów, po dat ków,
opłat skar bo wych, kar pie nięż nych, sub wen cji, rent, eme ry tur, za sił ków itp.
Go spo dar ka ryn ko wa roz wi nę ła ogrom ną róż no rod ność form to wa ro wo-pie -
nięż nych, two rzą cych jed no li ty me cha nizm funk cjo nu ją cy we dług okre ślo nych
praw eko no micz nych. Na tym ryn ku kształ tu ją się ce ny dóbr i usług, ce ny pra -
cy, ce ny ka pi ta łu, zie mi i wszyst kich in nych czyn ni ków pro duk cji. Te ce ny wy -
wie ra ją wpływ na de cy zje eko no micz ne wszyst kich pod mio tów go spo dar czych,
wy wo łu ją okre ślo ną re ak cję kon su men tów i pro du cen tów. Na ryn ku  bo wiem
do ko nu je się wy mia na mię dzy ku pu ją cy mi i sprze da ją cy mi.

Za cho wa nie pod mio tów go spo dar czych wy ni ka tak że z wy stę po wa nia
ogra ni czeń re al nych oraz ogra ni czeń re gu la cyj nych. Ogra ni cze nia re al ne są
okre ślo ne przez wa run ki przy rod ni cze, za so by pie nięż ne, ka pi ta ło we i ka -
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dro we, wy ma ga nia tech no lo gicz ne oraz po pyt kon sump cyj ny lud no ści. Ogra -
ni cze nia re gu la cyj ne są zwy cza jo wo lub praw nie usta lo ny mi nor ma mi po stę -
po wa nia.

Za nim zaj mie my się ana li zą za cho wa nia róż nych pod mio tów go spo dar -
czych, za po znaj my się naj pierw z ich cha rak te ry sty ką.

2.1. Go­spo­dar­stwa­do­mo­we

Po ję cie „kon su ment” bę dzie my iden ty fi ko wać z go spo dar stwem do mo wym. 

4 Go­spo­dar­stwo­do­mo­we­jest­do­bro­wol­nym­związ­kiem­lu­dzi­wspól­nie
za­miesz­ku­ją­cych­ i po­dej­mu­ją­cych­ de­cy­zje­ fi­nan­so­we­ do­ty­czą­ce­ spo­-
so­bu­za­rob­ko­wa­nia­i wy­da­wa­nia­za­ro­bio­nych­pie­nię­dzy.­

W Pol sce jest oko ło 12,5 mln go spo darstw do mo wych, w tym 84% to go -
spo dar stwa wie lo oso bo we i 16% go spo dar stwa jed no oso bo we, aż 67% tych
go spo darstw funk cjo nu je w mia stach, a 33% na wsi.

Z punk tu wi dze nia teo rii eko no mii moż na po mi nąć fakt, czy de cy zje po -
dej mo wa ne są wspól nie, in dy wi du al nie, czy też pod dyk tan do gło wy ro dzi ny.

Wa run kiem ist nie nia go spo dar stwa do mo we go ja ko jed nost ki kon sump -
cyj nej jest pra ca za rob ko wa przy naj mniej jed ne go z je go człon ków lub in ne
źró dła do cho dów. Człon ko wie ro dzin sprze da ją na ryn ku pra cy swo je usłu gi,
trak to wa ne przez przed się bior stwa ja ko ich oso bo we czyn ni ki pro duk cji
i w za mian za świad czo ne usłu gi, od po wied nio do po sia da nych kwa li fi ka cji
i zaj mo wa ne go sta no wi ska, otrzy mu ją okre ślo ne do cho dy.

Do cho dy te w ol brzy miej więk szo ści są wy da wa ne na bie żą cą kon sump cję,
tzn. na za kup żyw no ści, opła ce nie miesz ka nia i kosz tów je go eks plo ata cji, kup -
no odzie ży i obu wia, opła ce nie usług zdro wot nych, kul tu ral nych, wy po czyn ko -
wych, na za kup uży wek i od cza su do cza su na za kup dóbr kon sump cyj nych
trwa łe go użyt ko wa nia (me ble, pral ka, lo dów ka, te le wi zor, wi deo, sa mo chód
itp.). Pew na część bie żą cych do cho dów ro dzi ny jest oszczę dza na w ban ku
w ce lu do ko na nia po waż niej szych za ku pów w przy szło ści (np. do mu, sa mo -
cho du), za bez pie cze nia się przed trud ny mi do prze wi dze nia wy dat ka mi (cho -
ro ba, śmierć), prze ka za nia w spad ku dzie ciom itp.

Część za osz czę dzo nych do cho dów mo że być lo ko wa na w pa pie rach war -
to ścio wych w for mie ob li ga cji pań stwo wych przy no szą cych sta ły do chód lub
w for mie ak cji spół ek przy no szą cych zmien ną w cza sie dy wi den dę, któ ra jest
for mą udzia łu ak cjo na riu szy w zy skach spół ki ak cyj nej.
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Ry­nek­jest­for­mą­po­zio­mych­wię­zi­mię­dzy­ró­żny­mi­podmio­ta­mi­go­s­podar­czy­-
mi­ i  kon­su­menc­ki­mi­ pró­bu­ją­cy­mi­ sprze­dać­ i  ku­pić­ to­war. Mię dzy przed się -
bior ca mi to czy się nie u stan nie kon ku ren cja. Za jej po śre dnic twem ucze st ni cy
ryn ku, dą żąc do re a li za cji swych in te re sów, pró bu ją przed sta wić korzy st niej sze
od in nych ofer ty pod wzglę dem ce ny, ja ko ści wyrobu, je go wy glą du, opa ko wa -
nia, uprzej mo ści ob słu gi klien ta itp. w ce lu wy war cia wpły wu na ko rzy st ne za -
war cie trans ak cji kup na-sprze da ży.

Z punk tu wi dze nia ma kro e ko no mii ry nek jest tą sfe rą ludz kiej dzia łal no -
ści go spo dar czej, w któ rej łącz na podaż sty ka się z  łącz nym (al bo glo bal nym)
po py tem. Stąd wy ni ka ją okre ślo ne skut ki dla prze cięt ne go po zio mu cen,
zysków, roz mia rów i struk tu ry za po trze bo wa nia oraz pro duk cji.

Mo że my tak że mó wić o  ryn ku ogra ni czo nym do ja kiejś gru py to wa rów.
Na przy kład ry nek żyw no ścio wy jest szcze gól ne go ro dza ju su mą czy też agre -
ga tem poda ży ar ty ku łów żyw no ścio wych i  po py tu in dy wi du al ne go: ja ro szy
i  mię so żer ców, ubo gich, śre dnio za mo żnych i  bo ga tych, wy so kich i  ni skich,
gru ba sów i chu dych, męż czyzn i ko biet itp.

W ży ciu co dzien nym ry nek jest po strze ga ny ja ko nie skoń cze nie du ża licz -
ba ryn ków in dy wi du al nych na po szcze gól ne ro dza je dóbr, któ re są przedmio -
tem za in tere so wa nia na byw ców. Każ de z  tych dóbr ma ró żną klien te lę, do
któ rej ró żny mi spo so ba mi sta ra się do trzeć pro du cent i sprze daw ca.

Ce chą cha rak te ry stycz ną ryn ku, nie za le żnie od te go, ja kiej gru py to wa rów
do ty czy, jest to, że do pro wa dza on do kon tak tu ku pu ją cych i  sprze da ją cych,
w wy ni ku cze go kształ tu je się okre ślo na ce na. Ce na ta wy wie ra wpływ za rów -
no na de cy zje kon su men tów, jak i  pro du cen tów. Za da niem te o rii eko no mii
jest zba da nie pra wi dło wo ści w za cho wa niu się kon su men tów i  re ak cji pro du -
cen tów wo bec zmien nych in for ma cji na pły wa ją cych z ryn ku.

Mikroanaliza rynku
3
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3.1. Czyn ni ki kształ tu ją ce po pyt

Po pyt na okre ślo ne do bro nie jest rów no znacz ny z pra gnie niem lub po trze bą,
któ re z re gu ły są nie o gra ni czo ne.

4 Po pyt to ta kie za po trze bo wa nie na da ne do bro, za któ re na byw ca
go to wy jest za pła cić usta lo ną na ryn ku ce nę, dys po nu jąc do te go ce -
lu od po wie dnią su mą do cho du pie nię żne go.

Z tej de fi ni cji wy ni ka, że po pyt jest nie tyl ko funk cją ce ny da ne go do bra,
lecz tak że funk cją wy so ko ści do cho du, ja kim na byw ca roz po rzą dza.

Do za spo ko je nia tej sa mej lub bar dzo zbli żo nej po trze by mo gą słu żyć
róż  ne do bra, któ re są wzglę dem sie bie sub­sty­tu­cyj­ne, czy li mo gą się wza je -
mnie za stę po wać. Kon su ment roz po rzą dza ją cy ogra ni czo nym do cho dem bie -
rze pod uwa gę po ziom i  re la cje cen to wa rów sub sty tu cyj nych wzglę dem sie -
bie. Do ty czy to przede wszy st kim ró żnych ga tun ków tej sa mej gru py to wa -
rów, np. wę dlin, bu tów, ubrań, se rów. Gdy ceny tych to wa rów ro sną i wzrost
cen nie jest skom pen so wa ny w ca ło ści wzro stem docho du no mi nal ne go, wów -
czas lu dzie o niż szych do cho dach ku pu ją wię cej tań szych ga tun ków, a mniej
droż szych. Re zy gnu ją ponadto z  czę ści wy dat ków na kul tu rę lub tu ry sty kę,
aby pod trzy mać w ten spo sób do tych cza so wy po ziom spo ży cia ar ty ku łów żyw -
no ścio wych.

Wie le dóbr ma cha rak ter kom­plemen­tar­ny, czy li wza je mnie się uzu peł -
nia ją cy. Je śli z ja kichś wzglę dów ro śnie po pyt na sa mo cho dy, to wraz z tym na -
le ży przy pu szczać, że wzro śnie po pyt na ben zy nę, ole je, czę ści za mien ne, usłu -
gi na praw cze itp.

Na byw ca do ko nu je wy bo ru spo śród wie lu dóbr do stęp nych na ryn ku, kie -
ru je się tak że swy mi in­dy­wi­du­al­ny­mi­pre­fe­ren­cja­mi, czy li upodo ba nia mi, gu -
sta mi wy nikający mi z  tra dy cji, zwy cza jów, na śla dow nic twa, mo dy itp. oraz in -
ny mi czyn ni ka mi zwią za ny mi z po zio mem kul tu ry, wy kształ ce niem, po cho dze -
niem spo łecz nym i  środo wi sko wym. Je go upodo ba nia kształ tu ją się pod
wpły wem re kla my w te le wi zji, w ra diu, w ki nie, w pra sie i na pu blicz nych po -
ka zach. Wma wia się kon su men to wi, że na by cie re kla mo wane go to wa ru speł ni
je go ma rze nia i naj le piej za spo koi jego po trze by.

Tych kil ka przy kła dów wska zu je, że po­pyt­na­da­ny­to­war­jest­funk­cją­wie­-
lu­zmien­nych:
� wy so ko ści re al nych do cho dów,
� po zio mu ce ny da ne go do bra,
� po zio mu cen dóbr sub sty tu cyj nych i kom ple men tar nych,
� ocze ki wań zmian cen i do cho dów,

Mikroekonomia – kurs podstawowy66­­­­­­­
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Fun da men ty teo rii ra cjo nal ne go po stę po wa nia kon su men ta stwo rzył w dru giej
po ło wie XIX w. an giel ski eko no mi sta Wil liam S. Je vons (1835–1882). Jed no -
cze śnie za po cząt ko wał on w swo jej książ ce Za sa dy eko no mii po li tycz nej
(1871 r.) tzw. ra chu nek mar gi nal ny od nie sio ny do po ję cia uży tecz no ści krań -
co wej. Po mysł ten w la tach póź niej szych wy ko rzy sta no do sfor mu ło wa nia za -
rów no po ję cia pro duk cyj no ści krań co wych róż nych czyn ni ków pro duk cji, jak
i po ję cia kosz tów i utar gów krań co wych. Sta ło się to punk tem wyj ścia zbu do -
wa nia teo rii ra cjo nal ne go funk cjo no wa nia przed się bior stwa. Przy czy ni ło się
po nad to do szyb kie go roz wo ju na uki eko no mii, okre ślo nej mia nem eko no mii
neo kla sycz nej, sze ro ko oma wia nej w pod ręcz ni kach aka de mic kich. Cha rak te -
ry zu je się ona da le ko po su nię tą for ma li za cją wy kła du, wy ni ka ją cą z lo gi ki zbu -
do wa nej na przy ję tych za ło że niach uprasz cza ją cych rze czy wi ste pro ce sy za cho -
dzą ce w go spo dar ce ryn ko wej.

Teo ria ra cjo nal ne go za cho wa nia się kon su men ta po zwa la nam roz wi nąć
i le piej wy ja śnić ten aspekt pra wa po py tu kon sump cyj ne go, któ ry wią że się
z wpły wem cen i do cho dów na po dej mo wa ne de cy zje kon su men ta. Pod sta wą
teo rii wy bo ru ra cjo nal nej struk tu ry za ku pów przez kon su men ta sta ła się po -
cząt ko wo teo ria uży tecz no ści.

4.1. Po­jęcie­uży­tecz­no­ści

4 Uży­tecz­nośę­to­su­ma­za­do­wo­l­enia,­ja­ką­da­je­kon­su­men­to­wi­po­sia­da­-
nie­da­ne­go­do­bra.

Do bro jest tym uży tecz niej sze, im in ten syw niej za spo ka ja okre ślo ną po -
trze bę. W mia rę za spo ka ja nia po trzeb tra cą one na in ten syw no ści. Czło wiek
z re gu ły dą ży przede wszyst kim do za spo ko je nia naj bar dziej in ten syw nych po -

Teoria racjonalnego
zachowania się konsumenta
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trzeb, jak wy ży wie nie, odzież, miesz ka nie, je go wy po sa że nie itp. Do pie ro po
ich za spo ko je niu po ja wia ją się po trze by wyż sze go rzę du zwią za ne z kom for -
tem ży cia, kul tu rą, roz ryw ką itp. Hie rar chia po trzeb by wa więc róż na.

Zwo len ni cy teo rii uży tecz no ści for mu łu ją na tej pod sta wie ogól ną psy cho -
lo gicz ną pra wi dło wość, zgod nie z któ rą w mia rę wzro stu za pa su lub spo ży cia
ja kie goś do bra je go uży tecz ność cał ko wi ta ro śnie wol niej niż wzra sta za pas.

Sfor mu ło wa nie po ję cia uży tecz no ści cał ko wi tej sta no wi punkt wyj ścia
sfor mu ło wa nia po ję cia uży tecz no ści krań co wej.

4 Uży­tecz­ność­krań­co­wa­ jest­ sto­sun­kiem­przy­ro­stu­uży­tecz­no­ści­cał­ko­-
wi­tej­do­przy­ro­stu­kon­sump­cji­lub­za­pa­su­do­bra.

Pra wo ma le ją cej uży tecz no ści krań co wej in for mu je, że za do wo le nie
z pierw szej kon su mo wa nej jed nost ki do bra jest znacz nie więk sze ani że li z ko -
lej nej, na stępnej jed nost ki. W re zul ta cie przy ro sty za do wo le nia z kon sump cji,
mie rzo ne ja ko użytecz ność mar gi nal na, zmniej sza ją się wraz ze wzro stem ilo -
ści kon su mo wa ne go do bra.

4.2. Krzy­wa­obo­jęt­no­ści­kon­su­men­ta

Tra dy cyj na teo ria uży tecz no ści za kła da ła, że kon su ment po tra fi do kład nie
mie rzyć (war to ścio wać) uży tecz ność cał ko wi tą oraz uży tecz ność krań co wą na -
by wa nych i kon su mo wa nych dóbr i po rów ny wać je z uży tecz no ścią pie nią dza
wy da wa ne go oraz z ce na mi na by wa nych dóbr. Udo wod nio no, że mak sy mal ne
za do wo le nie z kon sump cji okre ślo nych dóbr kon su ment osią ga wów czas, gdy
sto su nek uży tecz no ści krań co wych kon su mo wa nych dóbr zrów nu je się z re la -
cja mi cen tych dóbr. Ta sy tu acja wy ra ża ła stan rów no wa gi kon su men ta.

Współ cze sna teo ria za cho wa nia się kon su men ta opie ra się na upo rząd ko -
wa nym sys te mie pre fe ren cji kon su mo wa nych dóbr. Pre fe ren cje te są ilu stro -
wa ne za po mo cą krzy wych obo jęt no ści1 o róż nym moż li wym na chy le niu
i ogra ni cze niu ana li zy do dwóch dóbr sub sty tu cyj nych.

4 Krzy­wa­ obo­jęt­no­ści­ przed­sta­wia­ wszyst­kie­ kom­bi­na­cje­ dwóch­ dóbr,
któ­re­dla­kon­su­men­ta­są­obo­jęt­ne.­Ozna­cza­to,­że­każ­da­z tych­kom­-

1 Za in te lek tu al ne go oj ca kon cep cji uży tecz no ści uwa ża się Her ma na Gos se na (1810–1858),
a za twór ców kon cep cji krzy wych obo jęt no ści Fran ci sa Y. Ed ge wor tha (1845–1926) oraz
Vil fre da Pa re to (1848–1923).
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Po za po zna niu się z pod sta wa mi teo rii ryn ku to wa ro we go oraz rów no wa gi kon -
su men ta zaj mie my się obec nie ana li zą za cho wa nia się pro du cen ta. Pro du cen ci
w swo jej go spo dar czej dzia łal no ści po słu gu ją się róż ny mi czyn ni ka mi pro duk cji
– ka pi ta łem i pra cą. Ka pi tał wy stę pu je w róż nych for mach. W tym roz dzia le
bę dzie nas in te re so wa ła je dy nie for ma rze czo wa w po sta ci ma szyn i urzą dzeń
pro duk cyj nych. Pra ca mo że wy stę po wać w po sta ci na jem nej oraz wła snej pra cy
przed się bior cy. Tu taj in te re so wać nas bę dzie za leż ność mię dzy pła cą re al ną,
po py tem na pra cę na jem ną ze stro ny przed się bior ców i po da żą pra cy.

Zba da nie za leż no ści mię dzy ce na mi czyn ni ków pro duk cji a ich za sto so wa -
niem w przed się bior stwie stwo rzy pod sta wy do ana li zy kosz tów, zy sków i za -
cho wa nia się przed się bior ców. Punk tem wyj ścia bę dzie ana li za pro duk cyj no ści
pra cy.

5.1. Krzy­wa­pro­duk­tu­cał­ko­wi­te­go­a krzy­we
prze­cięt­nej­i krań­co­wej­pro­duk­cyj­no­ści­pra­cy

Analiza produkcyjności pracy opiera się na podstawowym założeniu, że za sób
ka pi ta łu pro duk cyjnego w przed się bior stwie jest sta ły, na to miast za trud nie nie
pra cow ni ków w tym zaso bie ka pi ta łu jest zmien ne. Przy tym za ło że niu funk -
cjo nal na za leż ność mię dzy wzro stem pro duk cji a wzro stem za trud nie nia jest
pre zen to wa na w po sta ci wy kre sów (rysunek 5.1).

Krzy wa pro duk tu cał ko wi te go za czy na się na osi na kła dów czyn ni ka
zmien ne go L w pew nej od le gło ści od po cząt ku ukła du współ rzęd nych. Za wsze
mu si ist nieć pewna mi ni mal na licz ba za trud nio nych pra cow ni ków, aby moż li -
we by ło ob słu że nie maszyn i urzą dzeń pro duk cyj nych (ja ko czyn ni ków sta łych)
i uru cho mie nie pro dukcji.

Analiza czynników produkcji
5
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Ry su nek 5.1
Krzywa­produktu­całkowitego­i jej­wpływ­na­kształt­krzywych­przeciętnej
i krańcowej produkcyjności­pracy

Zwięk sza jąc stop nio wo licz bę za trud nio nych pra cow ni ków L, pro duk cja
cał ko wi ta Q do punk tu a ro śnie wię cej niż pro por cjo nal nie w sto sun ku do
wzro stu czyn ni ka zmien ne go L. W punk cie a na stę pu je prze gię cie funk cji pro -
duk cji i od te go mo men tu pro duk cja Q ro śnie mniej niż pro por cjo nal nie
w sto sun ku do wzro stu za trud nie nia L. W punk cie c pro duk cja osią ga swo je

a

b

c

Pr
od

uk
cj

a 
(Q

)

0

  Q
  L

Q
L

Liczba pracowników (L)

Pr
od

uk
cy

jn
oÊ

ç 
pr

ze
ci

´t
na

Pr
od

uk
cy

jn
oÊ

ç 
kr

aƒ
co

w
a

0 L1 L2 Lmax

a'

b'

c'

Q L   Q   L

D
D

D D

Kup książkę

http://onepress.pl/page354U~rt/e_0d0q_ebook


Teo ria funk cjo no wa nia przed się bior stwa jest naj waż niej szą czę ścią skła do wą
mi kro ekono mii. Obej mu je ona szcze gó ło wą ana li zę czyn ni ków i kosz tów pro -
duk cji w krót kim i dłu gim okre sie oraz kry te ria mak sy ma li za cji zy sku w wa -
run kach do skona łej, nie do sko na łej i mo no po li stycz nej kon ku ren cji. Mak sy ma -
li za cję zy sku osią ga się za rów no na dro dze naj traf niej szej kom bi na cji czyn ni -
ków wy twór czych, w wy niku któ rej mi ni ma li zu je się kosz ty na jed nost kę
pro duk cji, jak i w wy ni ku naj wła ściw sze go do stoso wa nia po da ży do efek tyw ne -
go po py tu na ryn ku. Na tej pod sta wie po szu ku je się rozwią zań opty mal nych,
tzn. naj lep szych ze wszyst kich ist nie ją cych moż li wo ści.

Za cznij my od po jęć pod sta wo wych z za kre su kosz tów i zy sku, na któ rych
opie ra się więk szość em pi rycz nych i teo re tycz nych ana liz w eko no mii. 

6.1. Po­ję­cie­oraz­skład­ni­ki­kosz­tów­pro­duk­cji
i zy­sku

Kosz ty wła sne obej mu ją róż ne go ro dza ju wy dat ki zwią za ne z funk cjo no wa -
niem przed się bior stwa i wy twa rza niem okre ślo nej wiel ko ści pro duk cji. Moż na
je po dzie lić na trzy gru py. Są to:

� wydatki ma te rial ne,
� wydatki oso bo we,
� wydatki fi nan so we.

Wydatki ma te rialne dotyczą zu ży wa nych w pro duk cji ma te ria łów, su row -
ców, pół pro duk tów, kom po nen tów, pa li wa, ener gii itp. Szczególnego rodzaju
wydatkiem jest fun dusz amor ty za cyj ny li czo ny od po cząt ko wej war to ści środ -
ka trwa łe go z uwzględ nie niem prze wi dy wa ne go okre su je go eks plo ata cji. Jest

Teoria funkcjonowania
przedsiębiorstwa
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to wydatek poniesiony w przeszłości przy zakupie środków trwałych i roz li cza -
ny w czasie według następującej formuły:

gdzie:
Am – amor ty za cja li czo na w ska li ro ku,
F    – księ go wa war tość środ ka trwa łe go uży wa ne go w pro duk cji w cią gu dłuż sze -

go okre su,
t     – prze wi dy wa ny okres eks plo ata cji da ne go środ ka trwa łe go, tzn. ma szy ny,

urzą dzenia pro duk cyj ne go lub bu dyn ku.

W okre sach znacz ne go wzro stu cen dóbr ka pi ta ło wych war tość ma jąt ku
trwa łe go przed się bior stwa mo że być re wa lo ry zo wa na, tzn. prze li cza na we dług
ak tu al nych cen ryn ko wych. Po wo du je to, że gro ma dzo ny w przed się bior stwie
fun dusz amor ty za cyj ny nie tra ci na war to ści i mo że być wy ko rzy sta ny do za ku pu
no wych ma szyn i urzą dzeń. In we sty cje fi nan so wa ne z fun du szu amor ty za cji na zy -
wa ją się re sty tu cyj ny mi lub od two rze nio wy mi. Przy wra ca ją one pier wot ną zdol -
ność pro duk cyj ną przed się bior stwa po wy co fa niu z pro duk cji zu ży tych fi zycz nie
lub nie opła cal nych eko no micz nie ma szyn i urzą dzeń pro duk cyj nych, a na wet
mo gą pro wa dzić do roz bu do wy do tych cza so wych zdol no ści pro duk cyj nych.

Pań stwo mo że ze zwo lić na przy spie szo ną amor ty za cję, po le ga ją cą na od -
po wied nim pod wyż sze niu sta wek amor ty za cyj nych na po cząt ku okre su eks plo -
ata cji ma szyn i urzą dzeń pro duk cyj nych. Wów czas przed się bior ca w krót szym
okre sie do ko na amor ty za cji za in sta lo wa nych ma szyn i urzą dzeń, wcze śniej wy -
co fa je z pro duk cji i wpro wa dzi tech no lo gię bar dziej no wo cze sną. Pod no si to
oczy wi ście kosz ty ma te rial ne pro duk cji i mo że wpły nąć bądź na ce nę wy twa -
rza ne go wy ro bu, bądź na wy so kość osią ga ne go zy sku. Sprzy ja to jed nak po stę -
po wi tech nicz ne mu i two rzy do dat ko wy po pyt na róż ne go ro dza ju do bra ka pi -
ta ło we. Tym wła śnie kie ru je się pań stwo, wpro wa dza jąc prze pi sy ze zwa la ją ce
na przy spie szo ną amor ty za cję środ ków trwa łych.

Wydatki oso bo we obej mu ją wszel kie go ro dza ju wy na gro dze nia za pra cę
za trud nio nych w przed się bior stwie na szcze blach wy ko naw czych i kie row ni -
czych, pra cow ni ków fi zycz nych i umy sło wych. Wy na gro dze nia te są wy pła ca ne
co ty dzień lub co mie siąc w za leż no ści od ka te go rii za trud nio nych pra cow ni -
ków. Udział wydatków oso bo wych w ogól nych kosz tach pro duk cji jest bar dzo
zróż ni co wa ny i za leż ny od dzie dzi ny go spo dar ki na ro do wej oraz cha rak te ru
wy twa rza nej pro duk cji lub usług. W przed się bior stwach prze my słu prze twór -
cze go jest on na ogół znacz nie niż szy niż w róż ne go ro dza ju usłu gach, a na wet
w prze my śle wy do byw czym, gdyż w prze my słach prze twór czych do mi nu ją cą
po zy cję zaj mu ją wydatki ma te ria ło we.

Am = F . 1
t ,
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Za na li zo wa ne w po przed nim roz dzia le neo kla sycz ne teo rie przed się bior stwa
by ły roz wi ja ne przez róż nych eko no mi stów po cząw szy od dru giej po ło wy
XIX w. aż do lat trzy dzie stych XX w.

Mo de lo we uję cie tych teo rii, zwłaszcza zaś neo kla sycz na teo ria kosz tów
pro duk cji, zo sta ło zbu do wa ne na uprasz cza jącym za ło że niu do sko na łej in for -
ma cji, do sko na łej po dziel no ści i prze no śno ści czyn ni ków pro duk cji, ho mo ge -
nicz no ści czyn ni ka pra cy, bra ku po stę pu tech nicz ne go, ma le ją cych ko rzy ści
ska li pro duk cji i ma le ją cej krań co wej pro duk cyj no ści pra cy. Przy tych aprio -
rycz nych za ło że niach funk cje kosz tów przy bie ra ły kształt roz war tej li te ry U.
Na ło żo ne na ten kla sycz ny kształt funk cji kosz tów li nio we funk cje utar gów
prze cięt nych i krań co wych umoż li wia ły uwzględ nie nie róż nych ro dza jów kon -
ku ren cji. Wów czas moż na by ło ła two usta lić punk ty prze cię cia tych krzy wych
i z ma te ma tycz ną do kład no ścią wy zna czyć opty mal ne roz mia ry pro duk cji
mak sy ma li zu ją cej zysk (tzw. opti mum eko no micz ne) lub też mi ni ma li zu ją cej
prze cięt ne kosz ty wy twa rza nia (tzw. opti mum tech nicz ne).

W po cząt ko wym pro ce sie edu ka cji to mo de lo we uję cie jest nie zbęd nym
eta pem kształ ce nia eko no mi stów. Uczy ono pre cy zyj ne go my śle nia, po rząd ku -
je ję zyk eko no micz ny, za po zna je z pod sta wo wy mi na rzę dzia mi ana li zy, usta la
związ ki funk cjo nal ne mię dzy waż ny mi wiel ko ścia mi mi kro eko no mii przed się -
bior stwa i w ten spo sób two rzy do bre fun da men ty nie zbęd ne do zro zu mie nia
wie lu dal szych za gad nień współ cze snej teo rii eko no mii.

Pro ble my zwią za ne z funk cjo no wa niem przed się bior stwa oraz je go miej -
sce i ro la w go spo dar ce na ro do wej są znacz nie bar dziej skom pli ko wa ne niż
pre zen tu je się je w po sta ci bar dzo uprosz czo nych i sfor ma li zo wa nych mo de li.

W ukła dzie dwu wy mia ro wym nie jest moż li we uwzględ nie nie wie lu in nych
aspek tów funk cjo no wa nia przed się biorstw zwią za nych np. z róż ny mi or ga ni za -
cyj ny mi ich for ma mi i wiel ką ska lą pro duk cji. Nie jest także moż li we pre zen to -
wa nie zło żo nych re la cji mię dzy wła ści cie la mi, pra cow ni ka mi i oso ba mi za rzą -
dza ją cy mi, ja kie wy stę pu ją w wiel kich spół kach ak cyj nych.

Ty mi pro ble ma mi za ję ły się me ne dżer skie teo rie fir my.

Współczesne teorie
przedsiębiorstwa
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7.1. Me ne dżer skie teo rie fir my

Kon cep cje me ne dżer skie by ły roz wi ja ne po II woj nie świa to wej w at mos fe rze
kry ty ki aka de mic kiej teo rii przed się bior stwa, zbu do wa nej na wszech wie dzy in -
dy wi du al ne go wła ści cie la–przed się bior cy, któ ry zna wszyst kie do stęp ne mu
moż li wo ści oraz skut ki do ko ny wa ne go wy bo ru. Tym sa mym zo sta ła od rzu co na
mo de lo wa kon cep cja do sko na łej kon ku ren cji, a głów nym przed mio tem ba -
daw  czym sta ła się ty po wa dla ka pi ta li zmu me ne dżer skie go kon ku ren cja oli go -
po li stycz na.

Struk tu ra wiel kich kor po ra cji or ga ni zo wa nych w for mie spół ek ak cyj nych
wy ma ga przede wszyst kim grun tow ne go za na li zo wa nia przy czyn i skut ków
postę pu ją ce go od dzie le nia wła sno ści ka pi ta łu od funk cji za rzą dza nia tym ka -
pi ta łem.

O ile w ma łym, pry wat nym przed się bior stwie wła dza wy wo dzi się z wła -
sno ści ka pi ta łu, o tyle w du żej fir mie me ne dżer skiej wła dza za rzą dza ją ca przy -
bie ra po stać tech no struk tu ry. Po ję cie to obej mu je ca ły ze spół na ukow ców, in -
ży nie rów, tech ni ków, or ga ni za to rów sprze da ży, re kla my i mar ke tin gu, a tak że
praw ni ków wy spe cja li zo wa nych w umie jęt no ści za ła twia nia róż nych spraw
z biu ro kra cją rzą do wą, urzę da mi skar bo wy mi, ban ka mi itp. Tech no struk tu ra
sta ła się swo istym ko le gial nym mó zgiem, w któ rym każ dy z jej człon ków wno si
ja kąś cząst kę swej wy spe cja li zo wa nej wie dzy i na gro ma dzo ne go do świad cze -
nia. Tech no struk tu ra uczest ni czy w opra co wywa niu pro jek tów, pla nów stra te -
gicz nych fir my oraz w ich re ali za cji. Pod sta wo we funk cje de cy zyj ne na le żą jed -
nak do dy rek to rów, zwa nych me ne dże ra mi. Two rzą oni naj wyż sze kie row nic -
two i ma ją peł ną kon tro lę nad za rzą dza ną fir mą.

Od dzie le nie wła sno ści ka pi ta łu od funk cji je go za rzą dza nia zro dzi ło dwie
od ręb ne ka te go rie uczest ni ków kor po ra cji, tj. wła ści cie li i me ne dże rów, któ -
rzy kie ru ją się czę sto zu peł nie in ny mi ce la mi oraz in ną mo ty wa cją w po stę po -
waniu.

Wła ści cie le to roz pro sze ni ak cjo na riu sze, cho ciaż nie któ rzy z nich dys po -
nu ją zna czą cym pa kie tem ak cji, po zwa la ją cym im wy wie rać sil ny wpływ na de -
cy zje i uchwa ły wal ne go zgro ma dze nia. Trak to wa ni są oni czę sto ja ko ren tie -
rzy na sta wie ni na mak sy ma li zo wa nie dy wi den dy od po sia da nych ak cji oraz na
ko rzyst ny dla nich wzrost kur su ak cji na gieł dzie.

Me ne dże ro wie to de cy den ci, któ rzy są na sta wie ni nie ty le na mak sy ma li -
za cję zy sku, ile przede wszyst kim na mak sy ma li za cję swo je go wy na gro dze nia
i to za rów no w for mie czysto pie nięż nej, jak i róż ne go ro dza ju świad czeń lub
usług na rzecz ich ro dzin.
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Eko no mia obej mu je te o rię o cha rak te rze bar dziej ab strak cyj nym, jak i te o rię
zu peł nie pro stą. Prak tycz na uży tecz ność eko no mii nie wy ni ka z jej wy so kie go
po zio mu ab strak cji, ale z ro zu mo wa nia na dość ni skim po zio mie uo gól nia ją -
cym prak tycz ną dzia łal ność fir my w sy ste mie ryn ko wym lub ma kro e ko no micz -
ną po li ty kę pań stwa. Mi mo że do mi nu je skłon ność do pre fe ro wa nia eko no mii
na ni skim po zio mie ab strak cji, gdyż jest ona bar dziej prak tycz na, nie mo że my
obyć się bez eko no mii tak że na wy so kim po zio mie ab strak cji, cho ciaż by tyl ko
dla te go, że wy da je się ona do sko na łą szko łą umie jęt ne go po słu gi wa nia się
eko no mią na ni skim po zio mie. 

Przed sta wio ne w roz dzia łach 3, 4, 5 i 6 pod sta wy mi kro eko no mii ce cho wa -
ły się wy so kim szcze blem teo re tycz ne go uogól nie nia, po ka zu ją ce go spo so by ra -
cjo nal nych za cho wań kon su men tów i przed się bior ców w róż nych wa run kach
kon ku ren cji. Trud no jed nak prze ło żyć przed sta wio ne ro zu mo wa nie teo re tycz ne
na ję zyk ocen i dzia łań prak tycz nych. Wy ma ga to in ne go po dej ścia, uwzględ -
nia ją ce go pod sta wo we in for ma cje za war te w rocz nych ra por tach fir my. 

Hi sto rycz ny roz wój orga ni za cyj nych form pro wa dze nia dzia łal no ści go -
spo dar czej do pro wa dził do upo wszech nie nia przed się biorstw, w któ rych na stą -
pi ło roz dzie le nie funk cji wła sno ści i za rzą dza nia. Wła ści cie la mi są udzia łow cy,
a za rzą dza ją cy mi me ne dże ro wie. Każ da for ma spół ki jest zo bo wią za na prze pi -
sa mi pra wny mi do pu bli ko wa nia rocz nych ra por tów we ry fi ko wa nych przez
nie za le żnych eks per tów, co sta no wi gwa ran cję ich wia ry god no ści. Ra por ty są
źró dłem in for ma cji o dzia łal no ści fir my i jej re zul ta tach. Są one nie zwy kle
uży tecz ne dla po ten cjal nych in we sto rów, dla ban ków kre dy tu ją cych fir my, dla
urzę dów pań stwo wych usta la ją cych podat ki, dla pra co bior ców zgła sza ją cych
okre ślo ne żą da nia pła co we, a tak że dla kon ku ren tów, któ rzy mo gą po rów nać
swo je efek ty z wy ni ka mi in nych firm. Obo wią zu ją ca jed no li tość za sad po wsta -
wa nia ra por tów i ich pu bli ka cji umo żli wia ła twe po rów ny wa nie da nych, oce nę
po ten cja łu fir my oraz per spek ty wę jej roz wo ju. 

Naj wa żniej szą czę ścią skła do wą rocz ne go ra por tu fir my jest bi lans oraz
ra chu nek wy ni ków. 

Praktyczne metody oceny
działalności przedsiębiorstwa
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8.1. Bi lans przed się bior stwa 

Bi lans przed się bior stwa od zwier cie dla ma ją tek przed się bior stwa oraz źró dła
je go fi nan so wa nia z re gu ły na ko niec ro ku ob ra chun ko we go. Po stro nie ak ty -
wów za wie ra on: ak ty wa trwa łe oraz ak ty wa bie żą ce, po stro nie pa sy wów na to -
miast: zo bo wią za nia bie żą ce, zo bo wią za nia dłu go ter mi no we oraz ka pi tał wła -
sny wła ści cie la. Da ne za war te w bi lan sie są pod sta wą do ob li cza nia róż nych
wskaź ni ków cha rak te ry zu ją cych sto pień płyn no ści, wspo ma ga nia, ak tyw no ści
i zy skow no ści (ren tow no ści) przed się bior stwa. Za sa dy li cze nia tych wskaź ni -
ków mo gą na strę czać wie le kło po tów, gdyż ope ru ją one po ję cia mi nie za wsze
do brze ro zu mia ny mi przez czy tel ni ka. Dla te go w ce lu uła twie nia po słu żę się
przy kła do wym bi lan sem hi po te tycz nej fir my, umoż li wia ją cym po rów na nie je go
skład ni ków w dwu ko lej nych la tach dzia łal no ści, tj. w 2012 i 2013 r. (za nim za -
po zna my się z ra chun kiem wy ni ków na le ży przede wszyst kim po znać struk tu rę
bi lan su za miesz czo ne go na s. 186).

8.2. Ra chu nek wy ni ków 

Ra chu nek wy ni ków jest czę ścią skła do wą bi lan su przed się bior stwa. O ile bi -
lans odzwier cie dla stan za so bów przed się bior stwa na ko niec okre su obra -
chun ko we go, o ty le ra chu nek wy ni ków (zwa ny tak że spra wo zda niem fi nan -
so wym fir my) za wie ra stru mie nie przy cho dów i wy dat ków za ca ły rok obra -
chun ko wy.

Skła dni ki ra chun ku wy ni ków mo gą być mniej lub bar dziej roz wi nię te
szcze  gó ło wo. Podob nie jak w przy pad ku bi lan su, przy ta czam hi po te tycz ny przy -
kład upro szczo ne go ra chun ku wy ni ków1. 

Ra chu nek wy ni ków re pre zen ta cyj nej spół ki „X” za la ta 2012 i 2013 (w zł) 
                                                                                                  2012                          2013 
1.  Przy cho dy ze sprze daż y                                                   60 000                    80 000 
2.  Ko szty uzy ska nia przy cho dów                                         54 074                       72 963 
    w tym:
     � amor ty za cja                                                                        ...                              ... 
     � ma te ria ły i ener gia                                                            ...                              ... 
     � usłu gi ob ce                                                                         ...                              ... 

1 Wszystkie wielkości w bilansie i rachunku wyników są wartościami netto, czyli bez
VAT. Podatek VAT jest rozliczany oddzielnie. .
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1 John M. Key nes uro dził się 5 czerw ca 1883 r. w Cam brid ge (zm. w 1946 r.). Był sy -
nem Joh na Ne vil le’a Key ne sa, wy bit ne go lo gi ka i au to ra pra cy o za kre sie i me to dzie
eko no mii (1891). J.M. Keynes kształ cił się w Eton, a na stęp nie stu dio wał eko no mię na
uni wer sy te cie w Cam brid ge pod kie run kiem Al fre da Mar shal la, któ ry znacz nie przy czy -
nił się do rozw o ju eko no mii neo kla sycz nej.
2 Pierw szym eko no mi stą, któ ry do strzegł za gro że nia dla go spo dar ki ryn ko wej wy ni ka ją -
ce z nie do sta tecz ne go po py tu, był T.R. Mal thus. W Za sa dach eko no mii po li tycz nej, wy -
da nych w Lon dy nie w 1820 r., do wo dził on, że do cho dy otrzy ma ne mo gą nie być w ca -
ło ści wy da ne. Wów czas po pyt mo że się oka zać nie wy star cza ją cy do sprze da nia ca łej wy -
two rzo nej pro duk cji. W re zul ta cie mo że się po ja wić ogól na nad pro duk cja, któ ra zro dzi
za stój go spo dar czy i stan bez na dziej no ści dla przed się bior ców. J.M. Key nes bar dzo wy -
so ko oce nił uwa gę Mal thu sa o moż li wo ści ro ze rwa nia związ ków w cza sie i prze strze ni
mię dzy do cho da mi otrzy ma ny mi a do cho da mi wy da ny mi.

Część 
trzecia

Makroekonomia
– kurs podstawowy

Mi kro eko no mia zajmuje się zachowaniami pojedynczych podmiotów takich
jak konsumenci (gospodarstwa domowe) i przedsiębiorstwa (przedsiębiorcy,
in westorzy). Analizuje, jak te podmioty podejmują decyzje i jakie występują
mię dzy nimi interakcje. Drugim bowiem obszarem zainteresowania mikro eko -
no mii są rynki dóbr i usług, w tym także rynki czynników produkcji.

Ma kro eko no mia to głów nie teo ria two rze nia i po dzia łu do cho du na ro do -
we go z uwzględ nie niem po li ty ki pie nięż nej ban ku cen tral ne go i po li ty ki fi skal -
nej pań stwa. Zaj mu je się ona funk cjo no wa niem całej go spo dar ki i for mu ło wa -
niem po li ty ki rzą do wej. W roz wa ża niach tych nie moż na unik nąć po li ty ki do -
kład nie tak, jak po li ty ka nie mo że się obejść bez eko no mii.

Fun da men ty ma kro eko no mii stwo rzył w la tach trzy dzie stych XX w. an -
giel ski eko no mi sta John M. Key nes1, któ ry na wią zał do teo rii nie do sta tecz ne -
go efek tyw ne go po py tu Tho ma sa R. Mal thu sa2.
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3 Po dob ną myśl sfor mu ło wał w po ło wie lat trzy dzie stych naj wy bit niej szy pol ski eko no -
mi sta Mi chał Ka lec ki. Zbu do wał on mo del cy klu ko niunk tu ral ne go opar ty na funda -
men tal nym twier dze niu, że „ka pi ta li ści ty le za ra bia ją, ile sa mi wy da ją na in we sty cje
i luk su so wą kon sump cję. Ro bot ni cy zaś ty le wy da ją, ile sa mi za ra bia ją”. Ozna cza ło to,
że o zy skach i o po zio mie wy twa rza ne go do cho du na ro do we go de cy du je efek tyw ny po -
pyt in we sty cyj ny i kon sump cyj ny. Pod kre śle nie przez J.M. Key ne sa i M. Ka lec kie go de -
cy du ją cej ro li globalnego po py tu sta no wi ło prze wrót w ca łym eko no mi czym my śle niu.
Zob. M. Ka lec ki, Pra ce z teo rii ko niunk tu ry, War sza wa 1962.

W prze ci wień stwie do neo kla sy ków, któ rzy skon cen tro wa li się na do sko -
na le niu na rzę dzi mi kro ana li zy, Key nes ope ro wał wiel ki mi agre ga ta mi, obej -
mu ją cy mi ca łą go spo dar kę na ro do wą, i wniósł wiel ki wkład w wy pra co wa nie
no wo cze sne go ję zy ka eko no mii i no wych na rzę dzi oraz me tod ana li zy funk cjo -
no wa nia go spo dar ki ryn ko wej, bar dzo uży tecz nych dla po li ty ki go spo dar czej
pań stwa. Wy szedł on z re ali stycz ne go za ło że nia nie peł ne go wy ko rzy sta nia ist -
nie ją cych zdol no ści pro duk cyj nych oraz ist nie nia przy mu so we go bez ro bo cia.
Tych nie ko rzyst nych zja wisk to wa rzy szą cych go spo dar ce ryn ko wej nie by ła
w sta nie wy ja śnić eko no mia neo kla sycz na, gdyż cał ko wi cie zi gno ro wa ła zja wi -
sko nie do sta tecz ne go po py tu glo bal ne go. Wła śnie ten pro blem stał się głów -
nym przed mio tem za in te re so wań Key ne sa i do pro wa dził do stwo rze nia no wej,
bar dziej re ali stycz nej szko ły my śle nia ma kro eko no micz ne g o.

Wy kła dy z ma kro eko no mii za czy na my od wy ja śnie nia pod sta wo wej ka -
te go rii do cho du na ro do we go i je go naj waż niej szych skład ni ków. Do chód na -
ro do wy jest naj więk szym agre ga tem w każ dej go spo dar ce na ro do wej. Jest on
po wszech nie wy ko rzy sty wa ny ja ko mier nik po zio mu i dy na mi ki roz wo ju go -
spo dar cze go. Z do cho du na ro do we go wy ło nio ne zo sta ną in ne, mniej sze
agre ga ty i usta lo ne mię dzy ni mi róż ne go ro dza ju za leż no ści go spo dar cze. Do
koń ca lat dwu dzie stych go spo dar ka na ro do wa ja ko ca łość, łącz nie z sys te -
mem pie nięż nym i fi skal nym, nie by ła przed mio tem ba dań na uko wych. Po ja -
wie nie się w la tach trzy dzie stych głę bo kich kry zy sów go spo dar czych i ma so -
we go bez robo cia zde cy do wa ło o tym, że teo ria eko no mii za in te re so wa ła się
pro ble ma mi ma kroekonomicznymi w ce lu wy ja śnie nia przy czyn tych zja wisk
i wy pra co wa nia spo so bów ich li kwi da cji lub przy naj mniej ła go dze nia ich roz -
mia rów. Wy ma ga ło to jed nak za sad ni czej zmia ny spo so bu my śle nia o funk -
cjo no wa niu gospo dar ki na ro do wej. Przede wszyst kim trze ba by ło od rzu cić
obo wią zu ją cą w teo rii eko no mii od po cząt ku XIX w. te zę, że po ziom po da ży
pro duk cji okre śla roz mia ry cał ko wi te go po py tu i wo bec te go ogól na nad pro -
duk cja jest nie moż li wa.

J.M. Key nes zbu do wał no wą teo rię ma kro eko no micz ną na fun da men tal -
nym twier dze niu, że po daż pro duk cji (po ziom wy twa rza ne go do cho du na ro -
do we go, a za tem i stan za trud nie nia) za le ży od po zio mu globalnego po py tu3.
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Ana li za funk cjo no wa nia i roz wo ju go spo dar ki na ro do wej wy ma ga za po zna nia
się z pod sta wo wy mi ka te go ria mi eko no micz ny mi do ty czą cy mi pro duk tu i do -
cho du na ro do we go. Są to wiel ko ści po wszech nie sto so wa ne za rów no w ana li -
zach teo re tycz nych, jak i ba da niach em pi rycz nych. Obej mu ją one z jed nej
stro ny stru mie nie dóbr i usług wy twa rza ne w cią gu ro ku (któ re na zy wa my
wiel ko ścia mi re al ny mi), z dru giej zaś to wa rzy szą te mu stru mie nie róż ne go ro -
dza ju do cho dów pie nięż nych. Waż nym za da niem po li ty ki go spo dar czej pań -
stwa oraz ban ków jest za pew nie nie zbież no ści, czy – mo że le piej po wie dzieć –
rów no wa gi mię dzy ty mi stru mie nia mi, aby dzię ki te mu utrzy mać względ nie
sta bil ne ce ny i umac niać za ufa nie spo łe czeń stwa do si ły na byw czej pie nią dza
kra jo we go.

9.1. Pro ces two rze nia war to ści dodanej
i produkcji fi nal nej w go spo dar ce na ro do wej

Go spo dar ka na ro do wa każ de go kra ju dzie li się na dzia ły, do któ rych za li cza -
my: prze mysł, rol nic two, bu dow nic two, trans port, łącz ność, han del oraz róż ne
in ne usłu gi. Pew ne dzia ły, jak przede wszyst kim prze mysł, dzie li się na wie le
ga łę zi, w skład któ rych wcho dzi du ża licz ba róż nych przed się biorstw wy twa -
rza ją cych róż no rod ną pro duk cję dóbr i usług.

4 War tość wy two rzo nej pro duk cji dóbr i usług w cią gu ro ku w przed -
się bior stwie na zy wa się pro duk cją glo bal ną.

Pro duk cja glo bal na przed się bior stwa skła da się z:
� war to ści prze nie sio nej oraz
� wartości do danej.

Tworzenie i podział 
dochodu narodowego
w systemie rynkowym
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War tość prze nie sio na obej mu je na by te z ze wnątrz i zu ży te w pro duk cji
su row ce, ma te ria ły, pół pro duk ty oraz pa li wo, ener gię itp.

War tość do da na jest su mą no wo wy two rzo nej war to ści w przed się bior -
stwie, do któ rej z re gu ły włą cza się amor ty za cję. Mó wi my wów czas o war to ści
do da nej brut to.

Su ma pro duk cji glo bal nych przed się biorstw w każ dym dzia le jest pro duk -
cją glo bal ną dzia łu, zaś su ma pro duk cji glo bal nych wszyst kich dzia łów sta no wi
pro dukt glo bal ny go spo dar ki na ro do wej.

Pro duk cji glo bal nej nie na le ży utoż sa miać z pro duk cją fi nal ną. Pro duk cja
fi nal na wy stę pu je wte dy, kie dy za koń czo ny zo stał pro ces pro duk cji i da ne do -
bro nie pod le ga już dal sze mu prze two rze niu w kra ju. Do bra fi nal ne są prze -
znaczo ne bądź do kon sump cji, bądź ja ko do bra ka pi ta ło we na in we sty cje, czy li
do dal sze go roz wo ju go spo dar cze go kra ju. Do pro duk cji fi nal nej za li cza my
wszyst kie do bra wy two rzo ne w kra ju i eks por to wa ne do in nych kra jów.

Pro duk cję fi nal ną dzia łu lub ca łej go spo dar ki na ro do wej ob li cza się w ten
spo sób, iż od pro duk cji glo bal nej odej mu je się su mę prze pły wów mię dzy ga łę -
zio wych (po ję cie to jest wy ja śnio ne w dal szej czę ści ana li zy).

Pro duk cja glo bal na jest pod sta wą do ob li cze nia nie tyl ko pro duk cji fi nal -
nej, ale tak że war to ści do da nej. War tość do da ną w każ dym dzia le ob li cza my,
odej mu jąc od pro duk cji glo bal nej ogól ną su mę po nie sio nych na kła dów ma te -
ria ło wych, po cho dzą cych z róż nych dzia łów go spo dar ki na ro do wej.

Naj waż niej szą rze czą jest tu zro zu mie nie, dla cze go pro ces two rze nia war -
to ści do da nej w każ dym dzia le, w każ dej ga łę zi i w każ dym przed się bior stwie
nie po kry wa się z pro ce sem two rze nia pro duk cji fi nal nej, cho ciaż w ca łej go -
spo dar ce na ro do wej su ma war to ści do da nej za wsze rów na się su mie wy two -
rzo nej pro duk cji fi nal nej. W ce lu do kład niej sze go wy ja śnie nia te go zło żo ne go
pro ble mu po służ my się uprosz czo nym przy kła dem licz bo wym, uwzględ nia ją -
cym je dy nie struk tu rę dzia ło wą go spo dar ki na ro do wej.

W ukła dzie po zio mym (wier sze) uzy sku je my in for ma cję, w ja ki spo sób
pro duk cja da ne go dzia łu zo sta ła roz dy spo no wa na mię dzy wszyst kie dzia ły go -
spo dar ki na ro do wej i ja ką część sta no wi pro duk cja fi nal na.

W ukła dzie pio no wym (ko lum ny) uzy sku je my in for ma cję, skąd da ny
dział ku pu je pro duk cję po śred nią lub usłu gi do wy two rze nia wła snej pro duk -
cji glo bal nej. Pro duk cja glo bal na jest w każ dym dzia le więk sza od war to ści
do da nej o su mę na by tych dóbr i usług z in nych dzia łów i zu ży tych w pro duk -
cji da ne go dzia łu. Su ma za ku pio nych dóbr po śred nich i usług sta no wi na kła -
dy ogó łem (6). Po od ję ciu od war to ści pro duk cji glo bal nej da ne go dzia łu (8)
su my na kła dów ogó łem (6) otrzy mu je my war tość do da ną (7). Jest to su ma
no wo wy two rzo nej war to ści przez pra cow ni ków da ne go dzia łu w cią gu jed ne -
go ro ku.
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Podstawowe zależności
agregatowe w ekonomii
keynesowskiej

Zda niem Ke y ne sa me cha nizm na pę dza ją cy dzia łal ność go spo dar czą w przed -
siębior stwach jest zwią za ny nie z pro ce sem wy twa rza nia i otrzy my wa nia do -
cho dów, lecz z pro ce sem ich wy da wa nia. Eko no micz na lo gi ka go spo dar ki ryn -
ko wej wy ra ża się w tym, że wy dat ki na kon sump cję i in we sty cje de cy du ją
o wiel ko ści pro duk cji i usług oraz tym sa mym o do cho dach przed się biorstw,
pra cow ni ków i pań stwa. To ro zu mo wa nie opie ra się na fun da men tal nym za ło -
że niu, że co je den wy da, to dru gi za ro bi. Nikt nie bę dzie pro du ko wał, je śli nie
znaj dzie zby tu na wy two rzo ne to wa ry. Zmniej sze nie się wy dat ków kon sump -
cyj nych oraz in we sty cyj nych ozna cza spa dek pro duk cji i tym sa mym spadek zy -
sków. Wie le przed się biorstw mo że wów czas zban kru to wać. Część za tru dnio -
nych pra cow ni ków stra ci pra cę. W ten spo sób wy dat ki go spo darstw do mo -
wych, ró żnych in sty tu cji i przed się biorstw wpły wa ją na ak tyw ność go spo  dar czą,
ży cie spo łecz ne oraz sto sun ki po li tycz ne w da nym kra ju. Eko no mia mu si więc
pod jąć pró bę od po wie dzi na py ta nia: co de cy du je o wy dat kach kon sump cyj -
nych i in we sty cyj nych, dla cze go w pew nych okre sach skłon ność do in we sto wa -
nia jest wy so ka, w in nych zaś ni ska i ja ki wy wie ra to wpływ na funk cjo no wa nie
ca łej go spo dar ki na ro do wej?

10.1. In­we­sty­cje­a­oszczęd­no­ści

W analizie ruchu okrężnego produktu narodowego brutto ustaliliśmy ważną
zależność w prywatnym sektorze gospodarki rynkowej między ogólną sumą
oszczędności Os a ogólną sumą wydatków inwestycyjnych I.

4 Oszczęd­no­ści­ są­ bier­ną­ stro­ną­ aku­mu­la­cji­ środ­ków­ pie­nięż­nych­ nie­-
zbęd­nych­do­fi­nan­so­wa­nia­in­we­sty­cji,­a­wy­dat­ki­in­we­sty­cyj­ne­są­prze­-
­ja­wem­czyn­ne­go­wy­ko­rzy­sta­nia­na­gro­ma­dzo­nych­oszczęd­no­ści.
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Oszczęd no ści są sta łym pro ce sem, któ ry w cza sie zmie nia się po wo li pod
wpły wem po wa żniej szych zmian w wy so ko ści otrzy my wa nych do cho dów. Czło -
wiek praw do po dob nie wy ka zu je skłon ność do oszczę dza nia ró żni cy, ja ka wy -
stą pi mię dzy ak tu al nym do cho dem a zwy cza jo wą sto pą ży cio wą. W te o re tycz -
nych roz wa ża niach bę dzie my więc przyj mo wa li za ło że nie, że oszczęd no ści są
sta łą czę ścią otrzy my wa nych do cho dów, tzn. ro sną lub spa da ją wraz ze wzro -
stem lub spad kiem do cho dów. Ke y nes na zy wa to sta łą prze cięt ną i krań co wą
skłon no ścią do oszczę dza nia.

Ina czej jest z in we sty cja mi. Cha rak te ry zu ją się one nad zwy czaj du żą
zmien no ścią, gdyż są na ra żo ne na zmia ny ocze ki wań przed się bior ców (na stro -
je opty mi zmu i pe sy mi zmu), zmia ny po pytu, zmia ny ce n ryn ko wych i zy sków,
zmia ny wy so ko ści sto py pro cen to wej od po bie ra nych kre dy tów itp.

Wy ni ka stąd, że oszczęd no ści nie prze kształ ca ją się au to ma tycz nie w in -
we sty cje. Sys tem fi nan so wy two rzy wpraw dzie ry nek ka pi ta ło wy, któ re go za -
da niem jest har mo ni zo wa nie de cy zji oszczę dza ją cych z de cy zja mi in we stu ją -
cych, ale rzad ko uda je się osią gnąć ide al ną zgod ność. Przy pu ść my, że po sia -
da cze do cho dów za mie rza ją oszczę dzać 10 mld dol. rocz nie. Z te go nie
wy ni ka, że rów nież przed się bior cy bę dą pla no wać swo je wy dat ki in we sty cyj ne
na po zio mie 10 mld dol. Pew na zbież ność de cy zji mo że ist nieć je dy nie w wiel -
kich kor po ra cjach, w któ rych za pla no wa na su ma oszczęd no ści w for mie
nieroz dzie lo nych zy sków mo że w przy bli że niu od po wia dać za mie rzo nym pro -
jek tom in we sty cyj nym. W ska li ca łej go spo dar ki roz mia ry za mie rzo nych in we -
sty cji, w za leż no ści od bie żą cej i prze wi dy wa nej sy tu acji na ryn ku, kształ tu ją
się na po zio mie wyż szym lub niż szym od za mie rzo nych oszczęd no ści. Każ da
ta ka roz bież ność mię dzy za mie rzo ny mi in we sty cja mi i za mie rzo ny mi oszczęd -
no ścia mi uru cha mia w to ku ich re ali za cji me cha nizm eko no micz ny, któ ry
bądź sprzy ja roz wo jo wi ko niunk tu ry, bądź też pro wa dzi go spo dar kę w kie run -
ku re ce sji (spad ku pro duk cji).

Za łóż my, że spo łe czeń stwo zwięk szy ło swo je oszczęd no ści w sto sun ku do
roz mia rów in we sty cji po dej mo wa nych przez przed się bior ców. Wów czas wy -
stę pu je nie rów ność ty pu: I < Os. Wzro sto wi oszczęd no ści to wa rzy szy zmniej -
sze nie wy dat ków na bie żą cą kon sump cję, gdyż oszczę dza nie jest re zygna cją
z bie żą ce go wy da wa nia. Je śli spo łe czeń stwo po wstrzy ma ło się od wy da wa nia
ja kiejś czę ści swo je go do cho du, to przed się bior cy z ko niecz no ści nie mo gą
sprze dać czę ści wy pro du ko wa nych to wa rów. Ro sną wte dy niesprze da ne za pa -
sy to wa rów, co znie chę ca przed się bior ców do dal sze go in we sto wania. Wów -
czas kur czy się pro duk cja, spa da za trud nie nie i tym sa mym spa dają do cho dy.
To po wo du je dal sze ogra ni cza nie wy dat ków in we sty cyj nych i w ten spo sób zo -
sta je uru cho mio ny me cha nizm de pre syj ny, pcha ją cy go spo dar kę w kie run ku
mniej lub bar dziej głę bo kiej re ce sji go spo dar czej (de ko niunk tu ry).
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Do tych cza so wa ma kro ana li za funk cjo no wa nia go spo dar ki ryn ko wej nie uw -
zględ nia ła ro li bu dże tu cen tral ne go w po dzia le oraz w trans fe rach wy two rzo -
ne go pro duk tu na ro do we go brut to i tym sa mym w spo so bie fi nan so wa nia za -
ku pów rzą do wych G.

Po li ty ka fi skal na1 obej mu je wszyst kie po su nię cia rzą du w sfe rze wpły wów
i wy dat ków bu dże to wych w ce lu uzy ska nia kon tro li i oddziaływania na po dział
do cho dów oraz na ogól ny po ziom ak tyw no ści go spo dar czej kra ju.

11.1. Ro sną ca ro la bu dże tu w rozwiniętych
gospodarkach rynko wych

O wzra sta ją cej ro li bu dże tów w roz wi nię tych go spo dar kach ryn ko wych w ciągu
ostat nich siedemdzie się ciu lat XX w. świad czą po niż sze da ne:

Udział wy dat ków pu blicz nych w pro duk cie na ro do wym brut to w najbardziej
rozwiniętych kra jach, w %

Źródło: World De ve lop ment Re port 1988, s. 44; A.F. Burns, Re flec tions of an Eco no mic Po li cy Ma ker
(1969–1978), Wa shing ton 1978 (rozdz. The Con trol of Go vern ment Expen di tu res) oraz International
Monetary Fund Statistics 1989; Economic Outlook, OECD, December 1999, No. 6; OECD Revenue Sta -
tatistics 2015.

Kraj 1929 1960 1987 1999 2013
1. Szwecja 8 31 62 57 42,8
2. USA 10 30 36 30 25,4
3. Fran cja 19 35 48 52 45,0
4. W. Bry ta nia 24 35 49 40 32,9

5. Niemcy 31 32 48 48 36,5

1 Sło wo „fi skal ny” ozna cza „do ty czą cy skar bu pań stwa”, czy li ina czej „skar bo wy”.

Budżet i polityka fiskalna
państwa
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Wy dat ki pu blicz ne obej mu ją nie tyl ko wy dat ki rzą do we, ale tak że wy dat ki
sta no we oraz wy dat ki władz lo kal nych. Pod sam ko niec lat dwu dzie stych
udział tych wy dat ków w produkcie narodowym brutto, z wy jąt kiem Nie miec,
był sto sun ko wo nie wiel ki. Wzrósł on znacz nie w la tach sześć dzie sią tych i osią -
gnął bar dzo wy so ki po ziom, zwła szcza w Szwe cji, w po ło wie lat osiem dzie sią -
tych. Szwe cja jest kra jem o naj bar dziej roz wi nię tej osło nie so cjal nej pań stwa,
któ ra po chła nia olbrzy mią część wy dat ków pu blicz nych.

W la tach dzie więć dzie sią tych na stę po wa ło w wie lu kra jach stop nio we od -
cho dze nie od idei pań stwa opie kuń cze go. Wy so kie wy dat ki na bez pie czeń stwo
so cjal ne uboż szej czę ści spo łe czeń stwa za czę ły bo wiem niekorzystnie wpły wać
na wzrost go spo dar czy i rów no cze śnie przy czy nia ły się w ja kimś stop niu do
wzro stu bez ro bo cia. Dla te go pod sam ko niec lat dzie więć dzie sią tych w krajach
rozwiniętych nastapiło wyraźne zmniej sze nie udzia łu wy dat ków na ce le pu -
blicz ne w PKB. 

Mi mo pew nej ten den cji ma le ją cej, w ostat nich la tach na dal znacz na część
pro duk tu kra jo we go brut to jest dzie lo na w wy ni ku politycznej  pro ce du ry ne -
go cja cyj nej na róż ne ce le pu blicz ne. Sta no wi to istot ny skład nik po py tu glo -
bal ne go i za je go po śred nic twem wpły wa na prze bieg ko niunk tu ry go spo dar -
czej. Dzi siaj nikt nie jest w sta nie usu nąć, a na wet istot nie ogra ni czyć tych wy -
dat ków, aby móc stwier dzić, jak funk cjo no wa ła by go spo dar ka ryn ko wa
w roz wi nię tych kra jach, gdy by by ła po zo sta wio na wła sne mu lo so wi, jak mia ło
to miej sce w XIX i na po cząt ku XX w. Tym cza sem osią gnię cia tech nicz ne
i go spo dar cze wy so ko roz wi nię tych kra jów przed sta wia się dość czę sto ja ko
wy łącz ny re zul tat sa mo re gu lu ją ce go me cha ni zmu ryn ko we go i nie do ce nia się
zna czą cej ro li po li ty ki go spo dar czej pań stwa i je go wpły wu na re dy stry bu cję
do cho du na ro do we go.

Fi nan se pu blicz ne w po szcze gól nych kra jach ma ją ró żny sy stem orga ni za -
cyj ny, za le żny od struk tu ry po li tycz no-ad mi ni stra cyj nej kra ju. Ina czej sy stem
fi nan so wy jest zor ga ni zo wa ny w kra jach fe de ral nych, jak USA, Niem cy, a ina -
czej w kra jach o jed no li tej struk tu rze, jak An glia, Fran cja i Szwe cja. W struk -
tu rach fe de ral nych ist nie je wię cej szcze bli po śre dnich zwią za nych z ist nie niem
au to no micz nych sta nów, lan dów itp., z któ rych każ dy ma wła sny sy stem fi nan -
so wy. We wszy st kich kra jach ist nie ją tak że bu dże ty sa mo rzą dów lo kal nych.

4 Bu dże tem na zy wa my ze sta wie nie wszy st kich do cho dów i wy dat ków
nie za le żnie od szcze bla struk tu ry po li tycz no-ad mi ni stra cyj nej państwa.

Podmio tem bu dże tu cen tral ne go jest rząd, któ ry spo rzą dza plan (tzw. pre -
li mi narz bu dże to wy) i przed sta wia  go do za twier dze nia par la mentowi. Po  za -
twier dze niu pla nu i ewen tu al nym wpro wa dze niu ró żnych po pra wek skarb pań -
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Fun da men ty eko no mii neo kla sycz nej by ły two rzo ne przez licz ną gru pę eko no -
mi stów pod ko niec XIX oraz na po cząt ku XX w. Stwo rzo ny przez nią sys tem
myś le nia eko no micz ne go do mi no wał po wszech nie do lat trzy dzie stych ubie -
głe go stu le cia. Na po cząt ku lat trzy dzie stych po wstał no wy kie ru nek my śle nia
eko no micz ne go, wy wo dzą cy się od an giel skie go eko no mi sty J.M. Keyne sa.
Od tąd, aż po dzień dzi siej szy, trwa cią gły spór o in ter pre ta cję związ ków i za -
leż no ści eko no micz nych mię dzy przed sta wi cie la mi obu ry wa li zu ją cych ze so bą
kie run ków. Wy cho dzą oni z od mien nych za ło żeń i for mu łu ją czę sto prze ciw -
staw ne wnio ski dla po li ty ki go spo dar czej pań stwa.

Neo kla sy cy wy cho dzą z za ło że nia, że rów no wa ga ogól na kształ tu je się tyl -
ko na ta kim po zio mie wy twa rza ne go do cho du na ro do we go, przy któ rym wy -
stę pu je zja wi sko peł ne go wy ko rzy sta nia ist nie ją cych zdol no ści pro duk cyj nych
oraz peł ne go za trud nie nia si ły ro bo czej.

Key ne si ści sta ra ją się wy ka zać, że rów no wa ga ogól na jest moż li wa przy
róż nym po zio mie wy two rzo ne go do cho du na ro do we go, róż nym stop niu wy ko -
rzy sta nia zdol no ści pro duk cyj nych i róż nym sta nie za trud nie nia, któ re mu to -
wa rzy szy przymusowe bez ro bo cie. Do za na li zo wa nia tych za gad nień wy pra co -
wa no róż ne na rzę dzia badawcze i prze dsta wio no róż ną in ter pre ta cję związ ków
i współ za leż no ści eko no micz nych.

Roz pa trz my naj pierw ogól ny mo del za gre go wa ne go po py tu i za gre go wa -
nej po daży.

12.1. Ogól­ny­mo­del­za­gre­go­wa­ne­go­po­py­tu­AD
i zagregowanej poda­ży­AS

Ma kro ana li za two rze nia oraz po dzia łu do cho du na ro do we go wy ka za ła, że na
do chód pa trzy my raz od stro ny za gre go wa nej po da ży wszyst kich dóbr i usług

Spór o teorię równowagi
ogólnej między 
ekonomią neoklasyczną
a ekonomią keynesowską
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fi nal nych wy two rzo nych w cią gu ro ku, dru gi raz od stro ny za gre go wa ne go po -
py tu na do bra i usłu gi, wy ni ka ją ce go z wy dat ków róż nych pod mio tów go spo -
dar czych. 

W mi kro eko no mii ba da li śmy za leż ność mię dzy ce ną a po py tem i ce ną
a po da żą na po szcze gól ne do bra. Obec nie zba da my za leż ność mię dzy prze -
cięt nym po zio mem cen ryn ko wych a po zio mem re al ne go do cho du na ro do we -
go (ewi den cjo no wa ne go w ce nach sta łych). Cho ciaż bę dzie my po słu gi wa li się
po dob nym kształ tem funk cji w ukła dzie dwu wy mia ro wym, isto ta tych funk cji
jest cał kiem in na. Ina czej kształ tu je się za leż ność mię dzy ce na mi a do cho dem
re al nym w krót kim okresie, je śli roz pa tru je my ją od stro ny za gre go wa ne go po -
py tu AD, a ina czej od stro ny za gre go wa nej po da ży AS.

Rysunek 12.1
Funk­cjo­nal­ne­za­leż­no­ści­mię­dzy­prze­cięt­nym­po­zio­mem­cen­a po­zio­mem­re­al­ne­go
dochodu­na­ro­do­we­go

Od stro ny agre ga to we go po py tu AD za leż ność funk cjo nal na mię dzy po -
zio mem cen a re al nym do cho dem na ro do wym jest od wrot nie pro por cjo nal na
(na chy le nie funk cji jest ujem ne). Wy ni ka to stąd, że ob niż ka prze cięt ne go po -
zio mu cen ryn ko wych po wo du je wzrost si ły na byw czej pie nią dza i moż li wość
za ku pie nia więk szej ilo ści dóbr i usług wcho dzą cych w skład do cho du na ro -
do we go. Przy spad ku cen zo sta je tak że ob ni żo na sto pa pro cen to wa od kre dy -
tów, co za chę ca przed się bior ców do zwięk sze nia wy dat ków in we sty cyj nych,
a go s po dar stwa do mo we mo gą tak że w szer szym za kre sie ko rzy stać z kre dy -
tów na ce le kon sump cyj ne. Wzra sta tak że si ła na byw cza wy dat ków bu dże tu
pań stwa.
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Go spo dar ki ryn ko wej nie moż na zro zu mieć bez uwzględ nie nia roz wi nię te go
sys te mu fi nan so we go, któ ry obej mu je ca ły sys tem ban ko wy, ry nek ka pi ta ło -
wy, ry nek dewi zo wy oraz bu dżet cen tral ny. System ten jest świadomie wy ko -
rzystywany przez pań stwo w je go po li ty ce pie nięż nej, po li tyce do cho do wej i po -
li tyce fi skal nej z punk tu wi dze nia sta bi li za cji go spo dar czej, a więc ogra ni cze nia
sto py in fla cji, zwięk sze nia stop nia wy ko rzy sta nia zdol no ści pro duk cyj nych oraz
mak sy mal ne go ogra ni cze nia bez ro bo cia. Tych wszyst kich za gro żeń to wa rzy szą -
cych go spo dar ce ryn ko wej nie do ce nia ła eko no mia neo kla sycz na. Dla te go wy -
zna wa ła po gląd, że pie niądz w go spo dar ce na ro do wej jest nie zbęd ny, ale je go
ro la jest w du żym stop niu neu tral na. To nie pie niądz, ale in ne me cha ni zmy
eko no micz ne zwią za ne z ela stycz nie zmie nia ją cy mi się ce na mi i pła ca mi oraz
sto pą pro cen to wą wpły wa ją na de cy zje pod mio tów go spo dar czych w ten spo -
sób, że ko ry gu ją wszel kie po wsta ją ce od chy le nia od sta nu rów no wa gi przy peł -
nym wy ko rzy sta niu wszyst kich czyn ni ków wy twór czych. Key nes za kwe stio no wał
dzia ła nie tych me cha ni zmów i od rzu cił twier dze nie, że go spo dar ka na ro do wa
zmie rza au to ma tycz nie do peł ne go wy ko rzy sta nia wszyst kich czyn ni ków wy -
twór czych. Udo wad niał, że mo że ist nieć rów no wa ga przy róż nym stop niu wy -
ko rzy sta nia ist nie ją cych za so bów ka pi ta łu i pra cy. Za da niem po li ty ki ban ku
cen tral ne go oraz pań stwa jest stwa rza nie za chę ca ją cych wa run ków do po pra -
wia  nia, tj. ko ry go wa nia ogra ni czo nej spraw no ści me cha ni zmów ryn ko wych.
Stwo  rzył on w ten spo sób teo re tycz ne pod sta wy pod ak tyw ną ro lę pie nią dza.

Od cza sów Key ne sa teo ria ryn ku pie nięż ne go i ryn ku ka pi ta ło we go po -
czy ni ła ogrom ne po stę py. W po ło wie lat pięćdzie sią tych ukształ to wa ła się mo -
ne ta ry stycz na szko ła w eko no mii, któ ra róż ne for my in ter wen cjo ni zmu pań -
stwo we go pro po no wa ła za stą pić re gu la cją do pły wu pie nią dza do go spo dar ki
na ro do wej przez bank cen tral ny. Trwa ją cego do dziś sporu mię dzy key ne si -
zmem a mo ne ta ry zmem i je go wpły wu na po li ty kę go spo dar czą nie moż na
zro zu mieć bez za po zna nia się z pod sta wo wym do rob kiem teo re tycz nym od no -
szą cym się do ro li pie nią dza we współ cze snej go spo dar ce na ro do wej.

Pieniądz, rynek pieniężny,
bankowość
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13.1. Pod­sta­wo­we­funk­cje­pie­nią­dza

Po ję cia „pie niądz” nie da je się pre cy zyj nie zde fi nio wać, gdyż pieniądz wy stę -
pu je w róż nych for mach i ma róż ny sto pień płyn no ści. Przez po ję cie „płyn -
ność” ro zu mie my szyb kość do stę pu i moż li wość uży cia pie nią dza w każ dej
chwi li przez go spo darstwo do mo we. Po ję cie „płyn ność” mo że od no sić się tak -
że do ban ków lub przed siębiorstw. W przy pad ku ban ków utrzy ma nie płyn no -
ści ozna cza zdol no ść do wy pła ca nia wkła dów (de po zy tów) na każ de żą da nie
klien ta. W przy pad ku przed się biorstw za cho wa nie płyn no ści ozna cza ich zdol -
ność do bie żą ce go re gu lo wa nia wszel kich na leż no ści. Utra ta płyn no ści pie -
nięż nej (go tów ko wej) ja kie go kol wiek pod mio tu go spo dar cze go ozna cza trud -
ną sy tu ację fi nan so wą, utra tę za ufa nia co do je go wy pła cal no ści, a w przy pad -
ku dłuż sze go ogra ni cza nia płyn no ści go tów ko wej, tak że moż li wość upa dło ści
fir my.

4 Pie­niądz­de­fi­niu­je­się­naj­ogól­niej­ ja­ko­wszel­kie­go­ro­dza­ju­środ­ki­wy­-
mia­ny­ i środ­ki­płat­ni­cze,­któ­rych­zdol­ność­do­za­pła­ty­ jest­nie­ogra­ni­-
czo­na­ za­rów­no­ wte­dy,­ kie­dy­ ku­pu­je­my­ ja­kiś­ to­war­ lub­ usłu­gę,­ jak
i wtedy,­kie­dy­ re­gu­lu­je­my­ ja­kieś­ zo­bo­wią­za­nie­ fi­nan­so­we­wzglę­dem
kre­dy­to­daw­cy,­ban­ku,­bu­dże­tu­cen­tral­ne­go,­bu­dże­tu­lo­kal­ne­go­itp.

Pieniądz ma więc moc praw ną zwal nia nia od róż ne go ro dza ju zo bo wią zań
nie za leż nie od te go, z ja kie go ty tu łu te zo bo wią za nia po wsta ją. Bank cen tral ny
w każ dym kra ju ma mo no pol na emi sję pie nią dza pa pie ro we go1. Pie niądz pa -
pie ro wy jest praw nym środ kiem płat ni czym w da nym kra ju nie za leż nie od te -
go, czy jest wy mie nial ny na wa lu ty in nych kra jów, czy nie.

W ży ciu go spo dar czym pie niądz speł nia róż ne funk cje. Głów ną funk cją
pie nią dza jest funk cja mier ni ka war to ści wszyst kich to wa rów i usług. Dzię ki
ist nie niu pie nią dza po ja wia się ka te go ria ce ny, któ ra jest ni czym in nym jak
war to ścią to wa ru wy ra żo ną w pie nią dzu. Ce na in for mu je od bior cę to wa rów,
ile jed no stek pie nięż nych trze ba za pła cić za na by cie okre ślo ne go to wa ru lub

1 W cza sach sta ro żyt nych i w śre dnio wie czu pie niądz był wy twa rza ny z war to ścio we go
me ta lu. Bi te ze zło ta lub sre bra mo ne ty o róż nej war to ści no mi nal nej mia ły po ma gać
lu dziom w oce nie za war te go w nich krusz cu i rów no cze śnie ob słu gi wać róż ną ska lę cen.
Pie niądz zło ty lub srebr ny był ła two prze no śny, trwa ły i nie pod le gał rdze wie niu ani zu -
ży ciu, a naj waż niej sze by ło to, że ma ła ilość szla chet ne go krusz cu re pre zen to wa ła so bą
du żą i ła two po dziel ną war tość, gdyż był to me tal rzad ki. Od cza su wo jen na po le oń -
skich, oprócz pie nię dzy bi tych ze szla chet ne go krusz cu, w obie gu kur so wa ły tak że pie -
nią dze pa pie ro we, zwa ne bank no ta mi. Bank not był wy mie nial ny na zło to i był wy god -
nym spo so bem za stę po wa nia zło ta w obie gu.
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Ca ła do tych cza so wa ana li za mi kro- i ma kroekonomiczna od no si ła się do sta ty -
cz nych wa run ków równo wa gi bądź przy za ło że niu peł ne go wy ko rzy sta nia
wszy st kich czyn ni ków pro dukcji (uję cie ne o kla sycz ne), bądź też nie peł ne go
wy ko rzy sta nia ist nie ją cych zdol ności pro duk cyj nych (uję cie ke y ne sow skie).
W te o rii ne o kla sycz nej nie by ło miej sca na ba da nie zja wi ska wa hań cy klicz -
nych. Ke y nes na to miast stwo rzył wszy st kie narzędzia umo żli wia ją ce ich ana li -
zę, cho ciaż sam tym za ga dnie niem się nie zaj mował.

Zja wi sko cy klicz no ści od gry wa w dzia łal no ści go spo dar czej nader istot ną
ro lę, aby mo żna by ło je cał ko wi cie zi gno ro wać i ogra ni czyć się je dy nie do ana -
li zy związ ków i za le żno ści w sta nie rów no wa gi. Nie sta bil ność wa run ków go s -
po da ro wa nia po ka zu je źró dła nie pew no ści i ry zy ka w dzia łal no ści po szcze gól -
nych podmio tów go spo dar czych oraz skła nia do ana li zy po li ty ki pie nię żnej
ban ku cen tral ne go, a tak że po li ty ki fi skal nej rzą du z punk tu wi dze nia sta bi li -
za cji go s po dar czej i nie do pu szcze nia do głę bo kich wa hań ko niunk tu ral nych.

14.1. Po ję cie i fa zy cy klu ko niunk tu ral ne go

Hi sto rycz ny roz wój go spo dar ki ryn ko wej wska zu je, że wzrost do cho du na ro -
do we go, a zwłaszcza wzrost pro duk cji prze my sło wej po cząw szy od 1825 r. ule -
ga po wta rza ją cym się – mniej lub bar dziej re gu lar nie – wa ha niom. Cza sa mi
by ły to wa ha nia łagod ne, a cza sa mi bar dzo głę bo kie, a na wet wręcz ka ta stro -
ficz ne, jak w la tach 1929–1933. Eko no mi ści zaj mu ją cy się tym za ga dnie niem
wy ró żnia li w tych wa ha niach czte ry pod sta wo we fa zy:

� kry zys (lub re ce sja w za le żno ści od ska li spad ku pro duk cji),
� de pre sja (lub dno kry zy su),
� oży wie nie go spo dar cze,
� wy so ka ko niunk tu ra, zwa na cza sa mi roz kwi tem go spo dar czym.

Wahania koniunkturalne 
w gospodarce rynkowej
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Te go ro dza ju wa ha nia do ko nu ją się z re gu ły wo kół ro sną ce go tren du
wzro stu w dłu gim okre sie hi sto rycz nym.

Cykl ko niunk tu ral ny za czy na się od za ła ma nia wzro stu go spo dar cze go
i trwa przez fa zę de pre sji, oży wie nia i wy so kiej ko niunk tu ry aż do no we go za -
ła ma nia go spo dar cze go, roz po czy na ją ce go no wy cykl ko niunk tu ral ny. Mo żna
to zi lu stro wać na stę pu ją cym wy kre sem:

Ry su nek 14.1
Cykl ko niunk tu ral ny i trend wzro stu go spo dar cze go

Te o re tycz ne wy ja śnie nie zja wi ska cy klu ko niunk tu ral ne go wy ma ga od po -
wie dzi na dwa py ta nia: dla cze go w szczy to wym okre sie wzro stu in we sty cji i do -
cho du na ro do we go na stę pu je wcze śniej czy później za ła ma nie go spo dar cze
i dla cze go po osią gnię ciu fa zy de pre sji go spo dar ka ryn ko wa jest zdol na sa -
ma uru cho mić czyn ni ki umo żli wia ją ce jej wej ście w fa zę oży wie nia go spo dar -
czego?

14.2. Re a li stycz ny opis faz cy klu ko niunk tu ral ne go

Za cznij my na sze ro zu mo wa nie od fa zy oży wie nia, któ ra cha rak te ry zu je się ro -
s ną cą sta le su mą wy dat ków in we sty cyj nych. To wa rzy szy te mu wzrost do cho du
na ro do we go, wzrost za tru dnie nia oraz wzrost wy dat ków kon sump cyj nych.
Glo bal ny po pyt wy ka zu je ten den cję do szyb sze go wzro stu w sto sun ku do
wzro stu poda ży pro duk cji. To wa rzy szy te mu pe wien wzrost cen. Eks pan sja in -
we sty cyj na po wo du je wzrost za po trze bo wa nia na kre dyt. Upo wszech nia się

Trend wzrostu

Cykl koniunkturalny

*
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W do tych cza so wych roz wa ża niach abs tra ho wa li śmy od sto sun ków go spo dar -
czych z za gra ni cą, tzn. od im por tu i eks por tu dóbr i usług oraz moż li wo ści za -
cią ga nia kre dy tów za gra nicz nych i ko niecz no ści ich spła ca nia. Tym sa mym nie
uwzględ ni li śmy ko rzy ści pły ną cych z han dlu za gra nicz ne go oraz ru chu ka pi ta -
łów. Nie roz pa try wa li śmy wza jem nych związ ków, ja kie wy stę pu ją mię dzy kur -
sem wy mien nym wa lut a bi lan sem płat ni czym kra ju. Są to pro ble my nie zmier -
nie waż ne w każ dej go spo dar ce na ro do wej i bar dzo czę sto wy wie ra ją de cy du -
ją cy wpływ na sy tu ację go spo dar czą kra ju.

W ce lu wpro wa dze nia w krąg no wych za gad nień zwią za nych z otwar ciem
go spo dar ki, za cznij my na sze roz wa ża nia od ana li zy składników bi lan su płat ni -
cze go.

16.1. Struk tu ra bi lan su płat ni cze go kra ju

4 Bi lans han dlo wy to ze sta wie nie wpły wów i wy dat ków de wi zo wych
z ty tu łu eks por tu i im por tu dóbr i usług.

W zestawieniu tym różnica między wartością eksportu i importu mo że być
do dat nia, wów czas mó wi my o nad wyżce bi lan su han dlo we go. Je śli róż ni ca jest
ujem na, wów czas mó wi my o de fi cy cie bilan su han dlo we go. Gdy sal do bi lan su
han dlo we go wy no si ze ro, ozna cza to, że bi lans han dlo wy jest zrów no wa żo ny,
tzn. że wpły wy z eks por tu to wa rów po kry wa ją wy dat ki na za kup dóbr im por to -
wa nych o prze zna cze niu pro duk cyj nym i kon sump cyj nym.

Bi lans płat ni czy jest po ję ciem szer szym. Obej mu je on ca ły bi lans han dlo -
wy oraz wszel kie po wsta łe roz li cze nia fi nan so we mię dzy miesz kań ca mi da ne go
kra ju i pań stwem a za gra ni cą.

Bilans płatniczy kraju 
i wymiana międzynarodowa
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4 Bi lans płat ni czy jest ze sta wie niem wszyst kich mię dzy na ro do wych
trans ak cji eko no micz nych i fi nan so wych w cią gu ro ku mię dzy da nym
kra jem (np. Pol ską) a resz tą świa ta.

Głów ny mi ele men ta mi bi lan su są:

� bi lans ob ro tów bie żą cych,
� bi lans ob ro tów ka pi ta ło wych,
� sal do bi lan su.

Bi lans ob ro tów bie żą cych obej mu je to wa ry, usłu gi, ob słu gę kre dy tów oraz
da ro wi zny, a ści ślej bio rąc: sal do bi lan su han dlo we go z eks por tu i im por tu to -
wa rów i usług, sal do od se tek wy pła co nych od kre dy tów otrzy ma nych i od se tek
uzy ska nych od kre dy tów udzie lo nych in nym kra jom oraz sal do trans fe rów pry -
wat nych i ofi cjal nych z za gra ni cy.

Bi lans ob ro tów ka pi ta ło wych obej mu je za pis trans ak cji do ty czą cych ak ty -
wów fi nan so wych da ne go kra ju z za gra ni cą, tzn.:

� sal da kre dy tów śred nio- i dłu go okre so wych (róż ni ca mię dzy su mą kre dy -
tów otrzy ma nych i udzie lo nych),

� su mę zo bo wią zań kre dy to wych umo rzo nych i zre struk tu ry zo wa n y c h (po
uwzględ nie niu no wych wa run ków i ter mi nów płat no ści),

� re wa lo ry za cję re zerw ofi cjal nych oraz na leż no ści i zo bo wią zań spo wo do -
wa nych zmia ną kur sów wa lut,

� ak ty wa za gra ni cą (od pływ ka pi ta łu),
� za gra nicz ne ak ty wa (na pływ ka pi ta łu).

Trze cią czę ścią skła do wą bi lan su płat ni cze go jest sal do re zerw de wi zo -
wych.

Bi lans ob ro tów bie żą cych mo że być do dat ni lub ujem ny.

4 Nad wyż ka bi lan su ob ro tów bie żą cych sta no wi kwo tę wy ra żo ną w do -
 la rach, o któ rą wpły wy prze kra cza ją wy dat ki da ne go kra ju z wy mie -
nio nych w bi lan sie ty tu łów. De fi cyt bi lan su ob ro tów bie żą cych sta no -
wi do la ro wą kwo tę, o któ rą łącz ne wy dat ki prze kra cza ją wpły wy da -
ne go kra ju z wy mie nio nych w bi lan sie ty tu łów.

Po dob nie moż na zde fi nio wać nad wyż kę oraz de fi cyt bi lan su ob ro tów ka -
pi ta ło wych. W przy pad ku nad wyż ki wpły wy prze kra cza ją wy dat ki, natomiast
w przy pad ku de fi cy tu wy dat ki prze wyż sza ją wpły wy.

Za rów no w ob ro tach bie żą cych, jak i w ob ro tach ka pi ta ło wych każ da
z wy mie nio nych po zy cji mo że wy stą pić ze zna kiem do dat nim lub ujem nym.
Łącz na su ma tych sald (do dat nich i ujem nych) wy zna cza sy tu ację płat ni czą
kra ju.
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17.1. Po­ję­cie­wzrostu­gospodarczego­
i­roz­woju­gospodarczego­

Po ję cia „wzrost go spo dar czy” i „roz wój go spo dar czy” są czę sto utoż sa mia ne
ze so bą. W obu bo wiem przy pad kach są uży wa ne te sa me mia ry, tzn. tem po
do cho du na ro do we go oraz po ziom do cho du na ro do we go na jed ne go mie -
szkań ca. Oba te po ję cia ma ją jed nak odmien ne zna cze nie. 

4 Wzrost­go­spo­dar­czy­jest­to­sta­łe­zwięk­sza­nie­zdol­no­ści­da­ne­go­kra­ju
do­pro­duk­cji­to­wa­rów­i­usług­po­żą­da­nych­przez­lu­dzi.

Zdol no ści pro duk cyj ne każ dej go spo dar ki za le żą przede wszy st kim od ilo -
ści i ja ko ści wy stę pu ją cych w niej za so bów na tu ral nych, ma jąt ku trwa łe go, jak
rów nież od po zio mu tech ni ki pro duk cji oraz po zio mu kwali fi ka cji pra cy (wie -
dzy te o re tycz nej i do świad cze nia pro duk cyj ne go). Ma ją tek i za tru dnie nie to
ma  te rial ne i oso bo we czyn ni ki wzro stu, a pro duk cyj ność ma jąt ku i wy daj ność
pra cy to po wszech nie sto so wa ne mia ry efek tyw no ści tych czyn ni ków pro duk cji,
od któ rych za le ży wiel kość wy twa rza ne go do cho du na ro do we go. 

Wzrost go spo dar czy po le ga więc na roz sze rza niu i ulep sza niu ma te rial -
nych i oso bo wych czyn ni ków pro duk cji. Wy ma ga to cią głej aku mu la cji ka pi ta -
łu, dzię ki gro ma dzo nym oszczęd no ściom i in we sty cjom, cią głe go do sko na le nia
ludz kich umie jęt no ści i do ko ny wa nia po stę pu tech nicz ne go. 

4 Roz­wój­go­spo­dar­czy­ jest­po­ję­ciem­ szer­szym.­Obej­mu­je­ono­bo­wiem
nie­tyl­ko­wszy­st­kie­skła­dni­ki­wpły­wa­ją­ce­na­wzrost­do­cho­du­na­ro­do­-
we­go,­ale­tak­że­ja­ko­ścio­we­prze­mia­ny­za­cho­dzą­ce­w dłuż­szym­okre­-
sie­ w rze­czo­wej,­ wła­sno­ścio­wej­ i in­sty­tu­cjo­nal­nej­ struk­tu­rze­ go­spo­-
dar­ki­na­ro­do­wej.

Roz wój go spo dar czy w aspek cie rze czo wym wy ra ża się np. w szyb szym
wzro ście prze my słu prze twór cze go niż prze my słu wy do byw cze go oraz w je -

Problemy gospodarcze
krajów słabo rozwiniętych
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szcze szyb szym wzro ście sfe ry usług kon sump cyj nych w po rów na niu ze wzro -
stem całej sfe ry pro duk cji ma te rial nej. Nie mo żna osią gnąć wy so kie go po zio -
mu roz woju go spo dar cze go bez istot nych zmian ja ko ścio wych struk tu ry rze -
czo wej gos po dar ki na ro do wej. 

Roz wój go spo dar czy w struk tu rze wła sno ści wy ra ża się w po wsta wa niu
wła sno ści pań stwo wej i ko mu nal nej, w ro sną cym udzia le wiel kich kor po ra cji w
ogól nym za so bie ka pi ta łu. Znaj du je on tak że wy raz w po wsta wa niu co raz
więk szej licz by mię dzy na ro do wych kor po ra cji, spół ek ty pu jo int ven tu res itp.,
któ re wy wie ra ją zna czą cy wpływ na po stęp tech nicz ny, wy mia nę mię dzy na ro -
do wą, prze pływ ka pi ta łów z kra jów wy so ko roz wi nię tych do kra jów mniej roz -
wi nię tych itp. 

Roz wój go spo dar czy w aspek cie in sty tu cjo nal nym wią że się z ro sną cą ro -
lą in sty tu cji pań stwo wych, bu dże tu pań stwa oraz sy st emu ban ko we go i ryn ku
ka pi ta ło we go w funk cjo no wa niu go spo dar ki na ro do wej. Te ja ko ścio we zmia -
ny in sty tu cjo nal ne wy wie ra ją ko rzys tny wpływ na dy na mi kę go spo dar czą
w kra ju, na stan za tru dni enia, na bar dziej spra wie dli wy po dział do cho du na ro -
do we go, na ochro nę so cjal ną dla bez ro bot nych i bie dnie jszej czę ści spo łe czeń -
stwa. Mo żna więc ogól nie po wie dzieć, że:

4 roz­wój­go­spo­dar­czy­ jest­hi­sto­rycz­nym­ (dłu­go­fa­lo­wym)­pro­ce­sem­ ta­-
kiej­we­wnę­trz­nej­eko­no­micz­nej­i­spo­łecz­nej­trans­for­ma­cji­kra­ju,­któ­ra
do­pro­wa­dza­ do­ po­wsta­nia­ spo­łe­czeń­stwa­ po­szu­ku­ją­ce­go­ dróg­ po­-
pra­wy­ swo­jej­ sy­tu­a­cji­ go­spo­dar­czej­ i­ zor­ga­ni­zo­wa­ne­go­ w spo­sób
umo­żli­wia­ją­cy­ i­ za­chę­ca­ją­cy­ oby­wa­te­li­ do­ in­we­sto­wa­nia­ w­ ka­pi­tał
ma­te­rial­ny,­ ludz­ki­ i­ in­te­lek­tu­al­ny­ nie­zbęd­ny­ do­ nie­prze­rwa­nej­ je­go
aku­mu­la­cji.­

Roz wo jo wi go spo dar cze mu to wa rzy szy więc we wnętr zna trans for ma cja
spo łe czeń stwa, zmia na je go struk tu ry za wo do wej i spo łecz nej, któ ra sprzy ja
stop niowej po pra wie je go by tu ma te rial ne go i spo łecz no - kul tu ro we go.

17.2. Zró­żni­co­wa­nie­po­zio­mów­roz­wo­ju­
go­spo­dar­cze­go­współcze­sne­go­świa­ta­

Współ cze sny obraz świa ta, za mie szka łe go przez po nad 7 mld lud no ści w po -
nad 200 kra jach, jest nie zwy kle zró żni co wa ny pod wzglę dem po zio mu roz wo -
ju gos po dar cze go. Naj bar dziej syn te tycz nym mier ni kiem po zio mu roz wo ju
go spo dar cze go jest do chód na ro do wy na jed ne go mie szkań ca kra ju. Mię dzy -
na ro do we in sty tu cje (ONZ, Bank Świa to wy itp.) dys po nu ją do bry mi in for ma -
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Ni niej szy roz dział jest syn te tycz nym pod su mo wa niem pod sta wo wych za gad -
nień ma kro eko no mii. Wią że on w jed no li tą ca łość ma kro ana li zę ryn ku to wa -
ro we go z ryn kiem pie nięż nym przy key ne sow skim za ło że niu nie peł ne go wy ko -
rzy sta nia zdol no ści pro duk cyj nych. Po wią za nie obu ryn ków jest ilu stro wa ne za
po śred nic twem me cha ni zmu trans mi syj ne go, któ ry sta no wi głów ną treść mo -
de lu, zwa ne go w li te ra tu rze świa to wej IS–LM.

Przy po mnij my so bie na wstę pie zna ne już za leż no ści mię dzy skład ni ka mi
po py tu globalne go a re al nym po zio mem do cho du na ro do we go. 

18.1. Za le żno ści mię dzy
składnikami popytu glo bal ne go
a po zio mem do cho du narodo we go

Wpływ znanych już wcześniej skła dni ków po py tu glo bal ne go na po ziom do -
cho du na ro do we go w gra ni cach ist nie ją cych zdol no ści pro duk cyj nych mo żna
zi lu stro wać wy kre sem w ukła dzie dwu wy mia ro wym (zob. rysunek 18.1). 

Li nia wy pro wa dzo na z po cząt ku ukła du osi współ rzęd nych pod ką tem 45°
jest li nią rów no wa gi. Na niej znaj du ją się wszy st kie punk ty, dla któ rych po pyt
glo bal ny rów na się do cho do wi na ro do we mu brut to, czy li Pg = Y. 

Skła dni ki po py tu glo bal ne go są ilu stro wa ne krzy wy mi prze ci na ją cy mi jed -
no st ko wą li nię rów no wa gi. Ich na chy le nie za le ży od krań co wej skłon no ści do
kon sump cji. Im wy ższa jest krań co wa skłon ność do kon sump cji, tym więk sze
jest nachy le nie tych krzy wych do osi od cię tych. 

� Gdy by efek tyw ny po pyt ogra ni czał się tyl ko do wy dat ków kon sump cyj -
nych K, wów czas do chód na ro do wy wy twa rza ny w kra ju był by naj niż szy i wy -

Modelowe ujęcie równowagi
ogólnej na rynku towarowym
i rynku pieniężnym
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no sił tyl ko Y0. Ozna cza ło by to bar dzo ni ski sto pień wy ko rzy sta nia ist nie ją -
cych zdol no ści pro duk cyj nych. 

� Efek tyw ny po pyt kon sump cyj ny K po więk szo ny o po pyt in we sty cyj ny I w sek-
to rze pry wat nym po wo du je zwięk sze nie do cho du na ro do we go z Y0 do Y1. 

� Wy dat ki rzą do we G je szcze bar dziej zwięk sza ją po pyt glo bal ny i przy czy nia -
ją się w ten spo sób do zwięk sze nia do cho du na ro do we go z Y1 do Y2. 

� Nadwyż ka eks por tu nad im por tem (Ex - Im) two rzy do dat ko wy po pyt za gra -
nicz ny i wpły wa tak że ko rzy st nie na roz mia ry wy two rzo ne go do cho du na ro -
do we go, któ ry wzro śnie z Y2 do Y3.

Gdy by za ło żyć ujem ny bi lans han dlo wy w kra ju, wów czas wy two rzo ny do -
chód na ro do wy mó gł by spaść na wet po ni żej Y2, zmniej sza jąc tym sa mym efek -
ty wy ni ka ją ce z wy dat ków rzą do wych.

Ry su nek 18.1 
Składniki popytu globalnego i ich wpływ na stopień wykorzystania zdolności
produkcyjnych gospodarki narodowej 

Do tych cza so we ro zu mo wa nie opie ra ło się na upra szcza ją cym za ło że niu,
że każ dy ro dzaj po py tu glo bal ne go wy zna cza od po wia da ją ce mu roz mia ry do -
cho du na ro do we go i w re zul ta cie przez ca ły czas po su wa my się wzdłuż li nii
jed no st ko wej. Jej ró żne punk ty wy ra ża ją ró żne sta ny rów no wa gi go spo dar czej,
ale przy ró żnym stop niu wy ko rzy sta nia ist nie ją cych zdol no ści pro duk cyj nych. 

Makroekonomia – kurs wyższy386

Granica wykorzystania
zdolnoÊci produkcyjnych
gospodarki narodowej
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Cykl ko niunk tu ral ny jest wy ni kiem współ działania wie lu róż no rod nych czyn ni -
ków i sił. Stwa rza to moż li wo ści róż no rod nych wy ja śnień. Zja wi sko cy klicz no -
ści pró bo wa no w hi sto rii my śli eko no micz nej tłu ma czyć zmien ny mi fa la mi na -
pły wu wy na laz ków i in no wa cji tech nicz nych w pro duk cji, któ re w pew nym
okre sie oży wia ją ak tyw ność go spo dar czą, w in nym zaś, gdy wy czer pu je się
stru mień wy na laz ków, na stę pu je de pre sja go spo dar cza. 

In ne teorie kła dły głów ny na cisk na czyn ni ki psy cho lo gicz ne, tzn. na po ja -
wie nie się na stro jów opty mi stycz nych wśród przed się bior ców, któ re skła nia ły
ich do roz wi ja nia dzia łal no ści in we sty cyj nej, i po pew nym okre sie zmie nia jące
się w na stro je pe sy mi stycz ne, zniechęcające do działalności inwestycyjnej.
Największą popu lar noś cią w pod ręcz ni kach au to rów za chod nich cie szy się
teo ria cy klu opar ta na współ dzia ła niu mnoż ni ka i ak ce le ra to ra1.

Wszyst kie wy mie nio ne teo rie kła dły głów ny na cisk na przy czy ny mniej lub
bar dziej re gu lar nych fa lo wań w wy dat kach in we sty cyj nych, któ re wpły wa ły na
po zo sta łe zmien ne w mo de lu cy klu.

1 Ak ce le ra cja, zwa na ina czej za sa dą przy spie sze nia, jest ilo ścio wym wy ra zem za leż no ści
czy sto tech nicz nej mię dzy zmia ną po zio mu do cho du na ro do we go a zmia ną po zio mu
pro duk cji dóbr ka pi ta ło wych. Zgod nie z tą za sa dą wzrost pro duk cji wy ma ga od po wied -
nie go zwięk sze nia in we sty cji, a spa dek pro duk cji po cią ga za so bą ich za nie cha nie lub
na wet po wstrzy ma nie się od za stą pie nia zu ży tych środ ków trwa łych, czy li de ka pi ta li za -
cję ma jąt ku. Za sa dę ak ce le ra cji pierw szy sfor mu ło wał J.M. Clark w ar ty ku le Bu si ness
Ac ce le ra tion and the Law of De mand. A Tech ni cal Fac tor in Eco no mic Cyc les, „Jo ur nal
of Po li ti cal Eco no my” 1917. 

Dwa dzie ścia lat póź niej P. Sa mu el son zbu do wał mo del wza jem ne go od dzia ły wa -
nia mnoż ni ka in we sty cyj ne go i ak ce le ra to ra w kształ to wa niu się zmien ne go po zio mu
do cho du na ro do we go (In te rac tion be twe en the Mul ti plier Ana ly sis and the Prin ci ple of
Ac ce le ra tion, „Re view of Eco no mic Sta ti stics” 1938). Mo del ten stał się pod sta wą do
usta le nia cza so wej se rii liczb ilu stru ją cych na tu rę zmian cy klicz nych w go spo dar ce ka -
pi ta li stycz nej. Po ję cie za sa dy ak ce le ra cji wy ko rzy stał na stęp nie w mo de lu wzro stu go -
spo dar cze go R. Har rod i roz sze rzył je w for mie tzw. współ czyn ni ka ka pi ta ło chłon no -
ści pro duk cji. Zob. roz dział 20, pod roz dział 20.1.

Teoria cyklu
koniunkturalnego
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411Teoria cyklu koniunkturalnego

W ni niej szym roz dzia le przed sta wię uprosz czo ną wer sję teo rii cy klu ko -
niunk tu ral ne go, sfor mu ło wa ną w po ło wie lat trzy dzie stych ubiegłego stu le cia
przez jed ne go z naj wy bit niej szych pol skich eko no mi stów Mi cha ła Ka lec kie go2.

19.1. Teo ria cy klu ko niunk tu ral ne go M. Ka lec kie go

W ce lu teo re tycz ne go wy ja śnie nia zja wi ska cy klicz no ści Ka lec ki sfor mu ło wał
na stę pu ją cą funk cję in we sty cji:

It+1 = aSt + bDIt - mDFt,
gdzie:
It+1         – in we sty cje w ro ku na stęp nym (t +1); za kła da się tym sa mym rocz ne

opóź nie nie mię dzy de cy zja mi in we sty cyj ny mi a in we sty cja mi od da ny -
mi do użyt ku;

St          – środ ki wła sne przed się bior ców prze zna czo ne na aku mu la cję (amor -
ty za cja, nieroz dzie lo ne zy ski kor po ra cji, oszczęd no ści prze zna czo ne
na roz wój przed się biorstw);

DIt        – przy rost lub zmniej sze nie wy dat ków in we sty cyj nych;
DFt       – przy rost lub zmniej sze nie zdol no ści pro duk cyj nych w go spo dar ce na -

ro do wej spo wo do wa ne róż ni cą mię dzy in we sty cja mi brut to Ib a ubyt -
kiem apa ra tu wy twór cze go wy co fa nym z pro duk cji U, czy li DFt =
= Ibt - Ut; w mo de lu przyj mu je się za ło że nie, że Ut kształ tu je się na
jed na ko wym po zio mie we wszyst kich fa zach cy klu;

t            – czyn nik cza su (ko lej ne la ta w cy klu ko niunk tu ral nym);
a, b, m – pa ra me try funk cji li nio wej do dat nie i mniej sze od jed no ści; wy ra ża ją

one za leż ność mię dzy S, DI oraz DF a wy so ko ścią na kła dów in we sty -
cyj nych w ro ku następnym. 

Pa ra metr a wy ra ża sto pień wy ko rzy sta nia wła snych środ ków pie nięż nych
na ce le in we sty cyj ne.

Pa ra metr b wy ra ża za leż ność mię dzy przy ro stem wy dat ków in we sty cyj -
nych w cza sie t a wy so ko ścią na kła dów in we sty cyj nych w cza sie t +1.

Pa ra metr m (bliż szy ze ru niż jed no ści) wy ra ża za leż ność mię dzy zmia na mi
za so bu ka pi ta łu w ro ku bie żą cym t a po zio mem na kła dów in we sty cyj nych
w ro ku na stęp nym t +1.

2 Zob. M. Ka lec ki, Pra ce z teo rii ko niunk tu ry 1933–1939, War sza wa 1962 oraz Teo ria dy -
na mi ki go spo dar czej, War sza wa 1954.
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Eko no mia neo kla sycz na oraz eko no mia key ne sow ska by ły zdo mi no wa ne przez
dłu gi okres ana li za mi ty pu sta tycz ne go, któ re opie ra ły się na za ło że niu, że
zdol no ści pro duk cyj ne go spo dar ki się nie zwięk sza ją.

Neo kla sy cy kon cen tro wa li się na do wo dze niu, że sa mo re gu lu ją ce me cha -
ni zmy ryn ko we za pew nia ją wy twa rza nie do cho du na ro do we go w wa run kach
peł ne go wy ko rzy sta nia ist nie ją cych zdol no ści pro duk cyj nych oraz peł ne go za -
trud nie nia si ły ro bo czej.

Key ne si ści, od wo łu ją cy się do re aliów go spo dar ki ryn ko wej, wska zy wa -
li, że ani zdol no ści pro duk cyj ne nie są w peł ni wy ko rzy sty wa ne, ani za so by si -
ły ro bo czej nie znaj du ją peł ne go za trud nie nia. Stąd ich ar gu men ta cja kon cen -
trowa ła się na uza sad nia niu ko niecz no ści pro wa dze nia ak tyw nej po li ty ki in -
terwen cyj nej pań stwa, któ rej głów nym ce lem jest zwięk sza nie do cho du
na rodowe go przy ist nie ją cych zdol no ściach pro duk cyj nych go spo dar ki na ro -
do wej i tym sa mym zwięk sza nie za trud nie nia oraz ogra ni cza nie roz mia rów
bez ro bo cia.

Pod ko niec lat trzy dzie stych, a w szcze gól no ści w la tach czter dzie stych
XX w., zwo len ni cy Key ne sa pod ję li pró bę zdy na mi zo wa nia je go sta tycz nej
teo rii i po ka za nia, jak funk cjo nu ją me cha ni zmy go spo dar ki ryn ko wej w wa -
run kach wzro stu go spo dar cze go. Wzrost go spo dar czy po za koń cze niu II woj -
ny świa to wej stał się nie tyl ko pod sta wo wym wa run kiem roz wią zy wa nia naj -
waż niej szych pro ble mów spo łecz nych w po szcze gól nych kra jach, lecz tak że
głów nym wy zwa niem po dzie lo ne go świa ta na ry wa li zu ją ce ze so bą róż ne sys -
te my po li tycz ne. Na wie le na stęp nych lat tem po wzro stu go spo dar cze go mia ło
się stać głów nym wy ra zem po stę pu i mier ni kiem suk ce su po li ty ki go spo dar -
czej pań stwa.

Na stą pi ło więc wy raź ne prze su nię cie punk tu cięż ko ści z ana liz w sta nie
rów no wagi sta tycz nej na ana li zę me cha ni zmów za pew nia ją cych dłu go fa lo wy
wzrost go spodarczy.

Teorie wzrostu gospodarczego
20
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Makroekonomia – kurs wyższy418

20.1. Mo del wzro stu go spo dar cze go R. Har ro da

Eko no mi sta an giel ski, Roy Har rod, wy ko rzy stał key ne sow ską in ter pre ta cję
współ za leż no ści mię dzy in we sty cja mi a oszczęd no ścia mi i prze kształ cił ją
w pro ste rów na nie tem pa wzro stu do cho du na ro do we go. W tym ce lu obie
stro ny rów no ści I = Os po dzie lił przez do chód na ro do wy Y i do tej no wej rów -
no ści wpro wa dził nie zwy kle waż ną re la cję mię dzy wy dat ka mi in we sty cyj ny mi I
a przy ro stem do cho du na ro do we go DY. Re la cja ta zo sta ła na zwa na przy ro sto -
wą ka pi ta ło chłon no ścią pro duk cji i uzna na za naj waż niej szy wkład R. Har ro -
da do teo rii eko no mii.

W za pi sie for mal nym moż na to ująć w na stę pu ją ce rów na nia:

lub

stąd

gdzie:

– tem po wzro stu do cho du na ro do we go,

– udział oszczęd no ści w do cho dzie na ro do wym, któ ry wy ra ża sta łą
prze ciętną i krań co wą skłon ność do oszczę dza nia,

– krań co wy współ czyn nik ka pi ta ło chłon no ści pro duk cji mie rzo ny
wielkością na kła du in we sty cyj ne go na jed nost kę przy ro stu do -
cho du na ro do we go.

Rów na nie wzro stu Har rod za pi sał w na stę pu ją cej po sta ci:

Za łóż my, w ce lu ilu stra cji, że sto pa skłon no ści do oszczę dza nia wy no si
s = 0,15, a współ czyn nik ka pi ta ło chłon no ści k = 3, wów czas tem po wzro stu do -
cho du na ro do we go bę dzie się rów nać Gf = 0,05, czy li 5% rocz nie.

Ta sto pa wzro stu jest do pie ro punk tem wyj ścia do ana li zy sa me go me cha -
ni zmu wzro stu i sa ma w so bie jesz cze ni cze go nie wy ja śnia. Dla te go, oprócz
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Część 
piąta

Kapitalizm XXI wieku:
nowe zjawiska i procesy.
Wyłanianie się nowego
świata?

Marek Garbicz
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Współczesny kapitalizm krajów rozwiniętych XXI w. jedynie w małym stop  niu
przypomina podręcznikowe obrazki. Główne gałęzie gospodarki, a do  ty czy to
zwła szcza przemysłu, są w bardzo wysokim stopniu zmo no po li zo wa ne. Wa run -
ki wolnej konkurencji zdarzają się wyjątkowo, raczej lokalnie na ni  szo wych
ryn kach drobnych usług lub rzemiosła czy w postaci wiejskiego tar go wiska
hand lowego. Nie żyjemy dziś w świecie konkurencji, lecz w świecie  niebywałej
kon centracji produkcji, kapitału oraz władzy ekonomicznej w rę kach nie licz -
nych. Zjawisko nie jest zupełnie nowe, ale obserwowana skala tej kon centracji
jest dziś imponująca. 

Od co najmniej od lat osiemdziesiątych ubiegłego wieku kapitalizm staje
się systemem światowym, globalnym w takim stopniu, w jakim to nigdy przed -
tem nie miało miejsca. Oczywiście jednym z przejawów tego zjawiska jest hi -
sto ryczna porażka systemu gospodarki centralnie planowanej (tzw. upadek ko -
mu nizmu), krach ekonomiczny tego systemu. Komunistyczne Chiny od 1979 r.
wkroczyły na ścieżkę budowy systemu rynkowego, choć czyniły to stopniowo
i po czątkowo dość ostrożnie. Ostatecznie około 10 lat później wszystkie klu -
czo we reformy konieczne dla funkcjonowania systemu kapitalistycznego zo sta -
ły w Chinach w zasadzie wprowadzone (choć bez zmian politycznych roz mon -
to wujących autorytarne rządy partii komunistycznej). W ZSRR reformy Gor -
ba czowa zakończyły się w końcu rozpadem kraju w 1991 r. i wyłonieniem się
kil kunastu niezależnych gospodarek. Odrzucając model planowej gospodarki,
za instalowały one u siebie kapitalizm, choć w wielu przypadkach okazało się to
kapitalizmem w wersji patologicznej. Także kraje Europy Wschodniej i Środ -
kowej przeszły transformację ustrojową (symboliczny początek w Polsce to wy -
bo ry z czerwca 1989 r.) i wszystkie (poza Albanią oraz kilkoma krajami by łej
Ju gosławii) wraz z trzema krajami byłego ZSRR (republiki bałtyckie) sta ły się
w 2004 r. członkami Unii Europejskiej. 

Pojawiła się jednak istotna różnica między formułą transformacji ustro jo -
wej, jaką zastosowano w krajach wschodnioeuropejskich, w tym w Polsce,
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21.1. Globalizacja, jej źródła i zagrożenia

Upowszechnienie się technologii informatycznej było kluczowym czynnikiem
i siłą sprawczą, która zmieniła sposób uprawiania biznesu w ostatnich 40 la -
tach. Bez tej zmiany technologicznej globalizacja1 produkcji i handlu na dzi -
 siejszą skalę nie byłaby w ogóle możliwa. Chociaż, kiedy debatujemy nad glo -
ba  lizacją, zazwyczaj akcentujemy także rolę spadających kosztów transportu
ja ko istotnego czynnika sprawczego tego procesu i znaczenie zmian prawno -
-instytucjonalnych usuwających bariery w handlu. Wszystkie trzy zjawiska mają
znaczenie, aczkolwiek natężenie zmian każdego z nich przypada na trochę in -
ny moment analizowanego okresu. Amerykański dziennikarz T. Friedman 
ukuł nawet termin, że „świat jest płaski”, aby podkreślić, że współcześnie
wszyscy konkurują na równych prawach, a reguły gry są takie same zarówno
dla Hindusa, Chińczyka czy Szwajcara. Nie żyjemy w odrębnych, zhie rar chi zo -
wa nych światach. Geografia, dystans przestają mieć znaczenie, świat się nie -
wia rygodnie skurczył i także czasowo zbliżył do siebie. Wszyscy działamy jak by
na jednym, wspólnym globalnym rynku. 

Wysokie koszty transportu i komunikacji umożliwiają formowanie się je dy -
nie rynków lokalnych, małych i płytkich zarazem, bo producentom (także na -
bywcom) nie opłaca się przemieszczać towarów na duże odległości, poza dob -
ra mi o wyjątkowo korzystnych relacjach wartość – waga. Jednocześnie prze  sy -
ła nie informacji na duże odległości jest zaburzone i powolne. Geo gra ficz ny
ho ryzont działania podmiotów rośnie, a szlaki transportowe wydłużają się wraz

Kapitalizm w globalnym
świecie 

21

1 Globalizacja jest to proces rosnącej integracji i współzależności zachodzący między
pod miotami we współczesnej gospodarce światowej. Wynika z zanikania dystansu geo -
gra ficznego (świat się kurczy), komunikacyjnego (łatwości kontaktu i przesyłu in for ma -
cji), zwiększenia mobilności czynników produkcji. Głównymi czynnikami są zmiany
tech nologiczne, przede wszystkim w obrębie informatyki.
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22.1. Podbój gospodarki przez świat finansów

Trudno zrozumieć współczesny kształt kapitalizmu, ignorując zjawiska dzie ją -
ce się w świecie finansów. Jest to przede wszystkim eksplodujący wzrost mię -
dzy narodowych finansów prywatnych. Istotnie skala tego procesu jest zdu mie -
wa jąca. Obecnie światowe aktywa finansowe wynoszą około 300 bln USD,
a więc czterokrotnie przewyższają światowe PKB. Przy czym zaledwie 25%
tych aktywów stanowią akcje, reszta to głównie różnego rodzaju papiery dłuż -
ne. Według miarodajnych danych Bank for International Settlements z Bazy -
lei wielkość dziennych obrotów na rynkach walutowych wyniosła w kwietniu
2013 r. 5,3 bln USD1 (tj. 25 razy więcej niż światowe PKB), podczas gdy jesz -
cze w 1998 r. było to 1,5 bln USD. Aby w pełni uchwycić dynamikę tych pro -
ce sów, dodajmy, że obroty te w 1980 r. były jeszcze o cały rząd wielkości
mniej sze niż w początku XXI w. Z kolei światowe obroty handlowe (towary
i usłu gi) są aż 80 razy mniejsze niż wielkość wymiany na światowych rynkach
wa lutowych2. 

Sfera realna została więc całkowicie zdominowana przez finansową. Prob -
lem nie polega jednak wyłącznie na hipertrofii sektora finansowego. Finanse
wręcz podporządkowały sobie całą gospodarkę i ją zdominowały, narzucając
swą logikę. Logikę, która – jak się wydaje – hamuje rozwój i wywołuje różne pa -
tologiczne konsekwencje. Jak to się stało i dlaczego było to możliwe? Dla cze go
finanse pełniące jeszcze w latach pięćdziesiątych czy sześćdziesiątych ubieg łego
wieku funkcje wyraźnie służebne wobec sektora produkcyjnego (a tak że wobec
konsumentów) nagle, dość nieoczekiwanie, stały się ośrodkiem wokół którego

Finansjalizacja gospodarki
światowej
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1 Triennial Central Bank Survey, Monetary and Economic Department, Bank for In ter -
national Settlements, September 2013
2 World Trade Organization. International Trade Statistics 2015.
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23.1. Peryferie doganiają wysoko rozwinięte
centrum?

Można toczyć dyskusję, jakie czynniki przyspieszenia wzrostu ekonomicznego
w krajach peryferyjnych, niedorozwiniętych (publicystycznie nazywanych kra ja -
mi Południa) były decydujące. Czy były to czynniki wewnętrzne, czy raczej ze -
wnętrzne? Wydaje się, że bardziej popularny jest sąd, iż skok rozwojowy Po łu -
dnia wydarzył się trochę w wyniku zbiegu kilku, ale jednak przypadkowych
i zbież nych w czasie okoliczności. Można np. argumentować, że kraje te uspra -
wniły znacząco swe instytucje, poniosły spory wysiłek rozbudowania swych sy -
ste mów edukacyjnych, poprawiły infrastrukturę techniczną. I to za de cy dowało.
Choć wszystkie te argumenty są prawdziwe, to mają one jednak jed ną klu czo -
wą słabość. Dlaczego ekspansja Południa nie nastąpiła znacznie wcze śniej
i trze ba było na to czekać 150–200 lat? Czyżby kraje rozwijające się do piero
ostatnio zorientowały się w mechanizmach promowania rozwoju? Albo wcze -
śniej nie miały dostatecznych motywów zwiększania dobrobytu? Sa mo po sta -
wie nie tych retorycznych pytań wskazuje, że szukanie źródeł przy spie szenia
głów nie w czynnikach wewnętrznych jest niewystarczającym wy ja śnie niem.
Teza, którą się tu stawia, brzmi następująco: obserwowane w os tat nich 30–35
la tach przyspieszenie tempa wzrostu krajów Południa i zmniej szenie dystansu
roz wojowego peryferii w stosunku do technologicznie roz winiętego centrum1

to głównie rezultat potrzeb i logiki rozwojowej cent rum. Jakkolwiek nie
brzmia łoby to paradoksalnie, skok rozwojowy Południa jest jedynie uboczną
kon sekwencją transformacji i przekształceń samego glo bal nego kapitalizmu.
Bo to centrum (rozwinięte kraje Północy) wyznacza re gu ły gry światowej go -
spo darki. Zaobserwowana tendencja do (przejściowej?) kon­wergencji nie jest

Zmiany geopolityczne
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1 Centrum i peryferie – model gospodarki światowej pokazujący relacje pod po rząd ko -
wa nia i zależności istniejące między dominującymi gospodarkami (stanowiącymi za -
awan sowane ekonomicznie i technologicznie centrum) a zacofanymi gospodarkami
(sta nowiącymi peryferia współczesnego świata). 
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ja kimś momentem zewnętrznym w stosunku do systemu glo balnego ka pi ta liz -
mu, ale jego nową, szczególną fazą, przez którą on prze cho dzi i ewoluuje.

Wielki kapitał inwestuje w krajach peryferyjnych w nadziei na wyższe zy -
ski. Globalizacja to niezwykle ułatwia wskutek niskich kosztów transportu i in -
for macji. To jest nowa wersja kolonizacji dotychczas niezdobytych czy nie do -
stęp nych terytoriów, czyli obszarów dotychczas nieopłacalnych w eksploatacji.
Ka pitał zyskuje nowe możliwości i jednocześnie ucieka przed ograniczeniami,
ja kie napotyka w krajach macierzystych. Lokowanie produkcji w krajach pe ry -
fe ryjnych pozwala sięgać po tanią siłę roboczą i unikać skutków roz bu do wa -
nych systemów państwa opiekuńczego. Czy to oznacza, że peryferie bronią się
przed tym nowym podbojem? Tak nie jest. W samym początku polskiej trans -
for macji jedna z gazet dała artykułowi redakcyjnemu tytuł „Krzyżakom prze -
baczamy, inwestorów witamy”. Oznacza to, że w optyce krajów przyjmujących
podbój nie jest zagrożeniem, ale wybawieniem. Główną obawą jest to, że
w ogóle nikt nas nie zechce podbijać. To zastosowana wobec nas opcja wyjścia
czy wykluczenia z podboju jest niepokojąca. Nie jest to bowiem gra o sumie ze -
rowej, w której wygrana może się brać wyłącznie z przegranej drugiej stro ny.
Tu obie strony korzystają w grze, nawet jeśli w stopniu mocno nierównym. Dla -
tego ci „Krzyżacy” mogą stawiać swoje warunki, mogą się droczyć, wy wie rać
presję, szantażować. Poszczególne kraje Południa mogą teoretycznie te wa -
runki odrzucać, ale ryzykują, że kapitał popłynie do innych, bardziej przy chyl -
nych sąsiadów. Dlatego zmiany instytucjonalne korzystne dla kapitału są wpro -
wadzane, podatki są obniżane, a polityka państwa staje się niezmiernie przy -
jazna dla inwestorów z Północy. Znacząca część przeobrażeń w strefie pe ry ferii
jest zatem wyrazem przystosowania się do oczekiwań, żądań i potrzeb cent rum.
Konwergencja2, którą widzimy, to nie szturm Południa na pozycję Pół nocy, ale
– uwarunkowane zmianą technologiczną – częściowe włączenie ob szarów pe ry -
fe rii w proces reprodukcji globalnego kapitału. Co pozwoliło nie którym kra -
jom, regionom czy grupom społecznym Południa wyraźnie awan sować. Sposób,
w jaki system globalny się dziś reprodukuje, powoduje, że na wet słabi czerpią
pewne korzyści.

W myśl rozwijanej tu tezy odrzucana jest zatem wizja samoistnego awan -
su upośledzonych. Ma to swe konsekwencje. Jeśli jest to pogląd trafny, a do -
tych czasowe mechanizmy wciąż będą działały, to prognozy nie są zbyt opty mi -
stycz ne. Po pierwsze, tempo wzrostu krajów rozwijających się ostatnio zwalnia.
W przeszłości różnica tempa wzrostu między światem rozwiniętym (kraje
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2 Konwergencja to zjawisko zbliżania się poziomów rozwoju krajów czy regionów. Jest
to idea doganiania, w myśl której biedniejsze gospodarki rozwijają się szybszej niż bo -
gatsze, co pozwala skracać dystans rozwojowy.
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W pierwszym rozdziale podręcznika ekonomia została zdefiniowana jako
nauka o ra cjo nal nych wy bo rach do ko ny wa nych przez róż ne pod mio ty go spo -
dar cze w ce lu osią gnię cia naj wyż szych efek tów eko no micz nych z da ne go –
z re gu ły ogra ni czo ne go – za so bu środ ków. W prak ty ce de cy zje o wy bo rze
okre ślo nych roz wią zań znaj du ją się pod wpły wem znacz nie więk szej licz by
ogra ni czeń niż możliwe jest ich uwzględ nienie w ana li zach teo re tycz nych. Stąd
wy ni ka ją du że nie raz roz bież no ści mię dzy ideal ny mi wy bo ra mi w wa run kach
mo de lo wych a re al nym przebiegiem po dej mo wa nych de cy zji i ich skut ków
w róż nych pod mio tach go spo dar czych. Trze ba zda wać so bie spra wę, że w re al -
nej go spo dar ce ani w sek to rze pry wat nym, ani w sek to rze pu blicz nym nie da
się cał ko wi cie unik nąć błęd nych de cy zji. Róż ni ca po le ga jed nak na tym, że za
błę dy po li ty ki pań stwa mu szą pła cić wszy scy oby wa te le kra ju, a za błę dy po -
peł nio ne w przed się bior stwie od po wia da ją tyl ko wła ści cie le fir my oraz ak cjo -
na riu sze. Dla te go mo ty wa cje do unik nię cia błę dów są znacz nie sil niej sze
w sek to rze pry wat nym niż w sek to rze pu blicz nym.

Wy kład zacząłem od pró by od po wie dzi na py ta nie: czym zaj mu je się eko -
no mia? Co więc moż na po wie dzieć o eko no mii ja ko na uce na za koń cze nie
wy kła du? Uni ka jąc  ści słej, na uko wej de fi ni cji przed mio tu jej ba dań i uj mu jąc
rzecz bar dziej prag ma tycz nie, moż na po wie dzieć, że:

4 Eko­no­mia­uczy­ko­ja­rze­nia­róż­nych­zja­wisk­go­spo­dar­czych,­do­strze­ga­-
nia­wza­jem­nych­ związ­ków­mię­dzy­ni­mi,­po­praw­ne­go­wnio­sko­wa­nia
i syn­te­tycz­ne­go­uogól­nia­nia.

Po mi ja nie te go ro dza ju za leż no ści w wie dzy eko no micz nej ro dzi skłon -
ność do wi dze nia wszyst kie go osob no. W rze czy wi stym świe cie nie ma zja wisk
jed no przy czy no wych. Każ de zja wi sko go spo dar cze ma roz le głe, róż no kie run -
ko we po wią za nia i wska zy wa nie tyl ko na jed ną przy czy nę nie mo że pro wa dzić
do za do wa la ją cych od po wie dzi i ocze ki wa nych re zul ta tów. By ło by to wy ra zem
zna chor stwa lub wręcz my śle nia ma gicz ne go, któ re po wo du ją du żą po dat ność
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na pro stą, cho ciaż cza sa mi su ge styw nie for mu ło wa ną de ma go gię. Pry mi tyw na
in ter pre ta cja rze czy wi sto ści wy ra ża się naj czę ściej w pro stych re cep tach na
po wszech ne bo gac two lub też w my śle niu ży cze nio wym, ode rwa nym od re al -
nych moż li wo ści, któ re wy zna cza ją gra ni cę roz sąd ne go wy bo ru.

4 Tym­cza­sem­do­bro­byt­spo­łecz­ny­ma­swo­je­naj­waż­niej­sze­źró­dło­we
wzro­ście­ wy­daj­no­ści­ ludz­kiej­ pra­cy­ i efek­tyw­nym­ wy­ko­rzy­sta­niu
wszyst­kich­in­nych­czyn­ni­ków­pro­duk­cji.

Aby eko no mia by ła sku tecz na, mu si być na rzę dziem czyn ne go od dzia ły -
wa nia na bieg wy da rzeń. Wo bec zwięk sza ją cej się nie okre ślo no ści za cho wań
róż no rod nych pod mio tów go spo dar czych eko no mia po win na wska zy wać kie -
run ki i spo so by ak tyw nej po li ty ki go spo dar czej pań stwa miesz czą ce się w lo gi -
ce dzia łań i za cho wań ryn ko wych wszyst kich pod mio tów go spo dar czych.

Do tąd nie rozs trzy gnię ty jest spór, czy eko no mia ma być wy łącz nie kon -
tem pla cyj na, czy również na sta wio na na ak tyw ną po li ty kę go spo dar czą pań -
stwa. Ist nie ją w tej dzie dzi nie dwa eks tre mal ne za gro że nia – ide ali zo wa nie
ryn ku ja ko je dy ne go in stru men tu w roz wią zywa niu wszyst kich pro ble mów go -
spo dar czych bądź po stu lo wa nie ręcz ne go ste ro wa nia pro ce sem go spo dar czym,
a w bar dziej skraj nej po sta ci – au to ry tar ne go pla no wa nia.

Współ cze snej go spo dar ce po trzeb na jest eko no mia ana li zu ją ca no wy me -
cha nizm ekonomiczny, opierający się na pod sta wo wych re gu łach go spo dar ki
ryn ko wej, a nie na uzna nio wych wy bo rach cen tral ne go de cy den ta.

Eko no mia, choć sa ma w so bie jest fa scy nu ją cym roz dzia łem w hi sto rii
ludz kie go po zna nia, nie jest jesz cze roz dzia łem za mknię tym. Wciąż ro dzą się
no we idee i no we tech ni ki jej pre zen ta cji. Urok eko no micz ne go fi lo zo fo wa nia
ujaw nia się do pie ro wów czas, gdy po zwa la ono le piej zro zu mieć kon flik ty i in -
te re sy róż nych grup społecz nych, a na wet dra ma ty wła dzy usi łu ją cej do ko ny -
wać wy bo rów w wa run kach ogra ni czo no ści środ ków ma ją cych atler na tyw ne
za sto so wa nia.

Mieczysław Nasiłowski

Posłowie 471

Kup książkę

http://onepress.pl/page354U~rt/e_0d0q_ebook


472

A
agre ga cja do cho du na ro do we go a ce ny 221–223
agre ga to wa (glo bal na) po daż w teo riach neo kla -

sycz nej i key ne sow skiej 265–285, 403–409
agre ga to we za leż no ści w eko no mii key ne sow skiej

227–242
funk cja kon sump cji 231–233
key ne sow ska funk cja in we sty cji 237–239
in we sty cje a oszczęd no ści 227–231
mnoż nik in we sty cyj ny a do chód na ro do wy

233–237
po pyt glo bal ny a do chód na ro do wy 239–242

agre ga to wy (glo bal ny) po pyt w teo riach neo kla -
sycz nej i key ne sow skiej 232–233, 237,
239–241, 265–279, 403–408 

ak ce le ra tor 410
ak cje 44, 46, 55–57, 203, 289, 318, 458–459

uprzy wi le jo wa ne 45
zde ma te ria li zo wa ne 55
zwy kłe 45

ak cjo na riat pra cow ni czy zob. przedsiębiors two
samorządowe

ak cjo na riu sze 44, 46
akre dy ty wa 52
ak tu al na war tość fir my 202–203
ak ty wa 

ban ko we 290–292
bie żą ce 185–187
finansowe świata 451
ob ro to we 186
pie nięż ne 186, 303
przed się bior stwa 186, 199–205
trwa łe 186

alo ka cja środ ków (za so bów) 22, 78, 155
al ter na tyw ne za sto so wa nie środ ków 22, 149–150
amor ty za cja 132–133, 210, 216, 218–219, 239

przy spie szo na 133
środ ków trwa łych 132–133, 136

ana li za
pro duk cyj no ści pra cy 113–131
wskaź ni ko wa bi lan su 187–190

ana li za czyn ni ków pro duk cji zob. czyn ni ki pro -
duk cji, ana li za

ana li za ist nie ją cych za so bów pro duk cyj nych przy
za ło że niu peł ne go i nie peł ne go ich wy ko -
rzy sta nia zob. eko no mia neo kla sycz na,
key ne sow ska i mo ne ta ry styc zna

apre cja cja zob. kurs walut, aprecjacja
au to no micz ny po ziom kon sump cji 231, 258

B
ba da nie ryn ku 196–198
Bank An glii 57, 58
bank cen tral ny 51, 57–59, 223, 245, 288–304, 309,

390, 468
a ko niunk tu ra go spo dar cza kra ju 310–311

ban ki ko mer cyj ne 50–54, 256, 259, 262, 296–301,
310–311, 317–318, 334, 344

ban ko we ope ra cje pie nięż ne 50–54
Bank Polski 58
ban kruc two przed się bior stwa 145
Bank Szwedzki 57
Bank Świa to wy 374, 381
barter 287, 253–254
Bairoch, Paul 444
ba za mo ne tar na (pie niądz wiel kiej mo cy) 298
bez pie czeń stwo so cjal ne 244, 247
bezro bo cie 320–329, 337–341, 445, 455, 467–468

do bro wol ne 325–328
fryk cyj ne 325–327
ko niunk tu ral ne 328, 337
na tu ral ne 326–329, 337–340, 414
przy mu so we 327–328
skut ki społeczne 328–329
sto pa 337–341
stopa bezrobocia naturalnego 339–341
struk tu ral ne 325–327

bi lans
ban ku cen tral ne go 290–292
ban ku ko mer cyj ne go 290–292
go spo dar ki na ro do wej O. Lan ge go 214–215
handlowy 348, 357–359
obrotów bieżących 348–350
obrotów kapitałowych 349
płatniczy 348–351, 406–408, 468
przedsiębiorstwa 185–187

Indeks

Kup książkę

http://onepress.pl/page354U~rt/e_0d0q_ebook


bilans płatniczy a stopa pracentowa i do chód
narodowy  398–400

bi lans płat ni czy kra ju i wy mia na mię dzy na ro do wa
348–370

a kurs wa lut  359–363
granica zadłużenia kraju 367–370
koszty komparatywne 352–355 
przywracanie równowagi zewnętrznej 363–367
skut ki krót ko - i dłu go okre so we go spo dar ki

otwar tej 355–359
struk tu ra bilansu 348–351

bilety bankowe 58
biu ro ma kler skie 55, 306
BRICS 463 
bu dżet i po li ty ka fi skal na pań stwa 243–263

de fi cyt i nad wyż ka bu dże to wa 245–248
fi nan so wa nie de fi cy tu bu dże to we go 255–258
fi nan so wa nie de fi cy tu bu dże to we go oszczęd -

no ścia mi 262–263
mnoż nik zrów no wa żo ne go bu dże tu pań stwa

261
po dat ki bez po śred nie i po śred nie 248–252
po dat ki i wy dat ki bu dże to we a po ziom wy twa -

rza ne go do cho du na ro do we go 258–261
sto pa opo dat ko wa nia do cho dów a wpły  wy do

bu dże tu pań stwa 252–255
w roz wi nię tych go spo dar kach 243–245 

Bur da, Michael 220
Burns, Arthur Frank 243, 308

C
ce du ła 55
ce na

a reakcje konsumenta i producenta 67
deficytowa 76
mak sy mal na 73–76
mi ni mal na 75
niezmienna 76–77
rów no wa gi a ce na mak sy mal na i mi ni mal na

73–76
ce no bior ca 152
ce no twór ca 152
ce no wa ela stycz ność po da ży 89–92

do dat nia 91–92
jed nost ko wa 89–90
przy pad ki eks tre mal ne 90

ce no wa ela stycz ność po py tu 79–89, 90
a utarg cał ko wi ty 85–89
jed nost ko wa 80, 84–85
mie sza na 85–86
zmien na 81–83

centrum i peryferie 460–464
ce ny

a dłu go okre so we kosz ty wy twa rza nia w ga łę zi
148–150

a do chód na ro do wy 221–223, 266–269,
396–398

a mak sy ma li za cja zy sku 141–145
a po daż 69–71
a po pyt 67–69, 197–198
funkcje 77–79
kształtowanie pod wpływem konku ren cji

144–145
mo no po lo we 147, 152–160
planowo-deficytowe 76–77
przeciętne a dochód narodowy
266–268, 396–397
re gu lo wa ne przez pań stwo 74–77, 160–161,

168
ryn ko we (bie żą ce) 104–106, 144–148,

162–167, 222
stałe 222
w oli go po lu 164–167
wpływ państwa za pośrednictwem podat ku

VAT 95–97
Clark, John Maurice 410
Coase, Ronald 179
Cobb, Charles Wiggins 426–427, 431–432
core business 444
cykl ko niunk tu ral ny 315–320, 410–416
czyn ni ki kształ tu ją ce wiel kość po da ży pie nią dza

292–295
czyn ni ki pro duk cji, ana li za 113–131

krzy wa pro duk tu cał ko wi te go a krzy we prze -
cięt nej i krań co wej pro duk cyj no ści pra cy
113–116

opty mal na kom bi na cja 116–121
po ziom i zróż ni co wa nie płac 127–131
produkcyjność pracy 123-127, 131

czyn no ści po śred ni czą ce ban ków 52

D
Davis, Gerald Fredrick 452
decyzje inwestycyjne 199–204, 235–239
deficyt bilansu płatniczego 349–351, 360,

365–366, 456, 464, 468
bu dże to wy 245–248, 305, 401
a oszczęd no ści 262–264
sposoby finansowania 255–258

de fla cja 333
de fla tor 222
de po zy ty ban ko we 290, 295–298
de pre cja cja zob. kurs walut, deprecjacja
deregulacja gospodarki 448–450
de wa lu acja wa lu ty 320, 360
dłu go okre so wa funk cja pro duk cji typu Cobba -

-Do ugla sa 426–431
dłu go okre so wa krzy wa po da ży LAS 405–406
dług pu blicz ny 255–257, 393–395

Indeks 473

Kup książkę

http://onepress.pl/page354U~rt/e_0d0q_ebook


do bra
homogeniczne 163
in we sty cyj ne (pro duk cyj ne) 31–33, 42,

210–211, 221, 238, 318
ka pi ta ło we 133, 234–235, 377
kom ple men tar ne 66
kon sump cyj ne 32, 101–104, 221
kon sump cyj ne trwa łe go użyt ko wa nia 30, 53,

223, 319
niższego rzędu 68, 101–102, 108–109
normalne 108–109
rzadkie 74
sub sty tu cyj ne 66, 85, 110

do cho do wa ela stycz ność po py tu 92–95
do cho dy

bu dże tu pań stwa (wpły wy) 216–218, 248–258,
262–263

go spo darstw do mo wych 40–41, 216–217
do chód

kon su men ta a pro por cje cen 78, 104–110
no mi nal ny 106, 110, 265
re al ny 109, 230

do chód fi skal ny zob. do cho dy bu dże tu pań stwa
do chód na ro do wy 209–224

a bi lans han dlo wy 355–358
a in we sty cje i oszczęd no ści 229–237, 268–274
a po dat ki 258–260
a po pyt glo bal ny 239–241
a prze cięt ny po ziom cen zob. ceny przeciętne

a dochód narodowy
a wy dat ki bu dże tu pań stwa 258–260
brutto 212
ja ko mier nik wzro stu go spo dar cze go 223–224
na jed ne go miesz kań ca 374–377
we dług cen czyn ni ków wy twór czych DNCW

215–216, 218
w uję ciu no mi nal nym (ce ny bie żą ce) 222
w uję ciu re al nym (ce ny sta łe) 222

do chód na ro do wy, two rze nie i po dział 209–222
ce ny ja ko na rzę dzia agre ga cji do cho du na ro -

do we go 221–223
ka te go rie pro duk tu i do cho du na ro do we go

215–217
prze pły wy mię dzy ga łę zio we W. Le on tie fa

212–215
ruch okręż ny stru mie ni do cho dów i wy dat ków

217–221
war tość do da na i pro duk cja fi nal na 210–212
za le ty i wa dy wartościowania 223–224

Do mań ska, Elżbieta 44
Domar, Evsey 422–426
do pływ i od pływ pie nią dza w obie gu, środki

regulacji 307–310 
Douglas, Paul Howard 426–427, 431–432
dy se ko no mia ska li pro duk cji 146–147
dys kon to 200, 202–204, 306–307

dyskrecjonalna polityka fiskalna 262
dys po zy cyj ny do chód lud no ści DDL 215–217,

219, 229–231, 258
dywersyfikacja portfela inwestycyjnego 304
dy wi den da 45–47, 55–56, 458–459
dzia ły go spo dar ki na ro do wej 211

E
Edgeworth, Francis Ysidro 101
efekt

do cho do wy pra cy 120
do cho do wy przy ob niż ce cen 109–110
dźwigni 188
mnoż ni ko wy 233–237, 261
po py to wy wy dat ków bu dże to wych 258–260,

262
po py to wy wy dat ków go spo darstw do mo wych

261
snoba 68
sub sty tu cyj ny pra cy 122–124
sub sty tu cyj ny przy zmia nie re la cji cen na by -

wa nych dóbr 109–110
wypychania 256, 393–396, 402

efek tyw ność czyn ni ków wy twór czych 116–121
efekty zewnętrzne 280

wzrostu dochodu narodowego 222
eko no mia

a po li ty ka go spo dar cza 25–26
de fi ni cja i interpretacja 21–22
ja ko na uka spo łecz na 27, 313
key ne sow ska 207–208, 227–241, 243–263,

275–279, 403–408
ma kro eko no mia definicja 24–25
mi kroekonomia definicja 24–25
mo de lo we uję cie 23–24
mo ne ta ry stycz na (mo ne ta ryzm) 285, 310–313,

334–336, 339–341
neo kla sycz na 100, 122, 136–170, 245–248,

265–283, 283, 311–313, 315, 330, 338–341,
426–434

nor ma tyw na 26–28
po da ży 311–313
po zy tyw na 26–28
pro ble my wy bo ru eko no micz ne go 28–34

eko no mi ści 28, 313
eks pan sja in we sty cyj na 379
eks port 214, 219, 250, 348–370
ela stycz ność

cen i płac w teo rii neo kla sycz nej i key ne sow -
skiej 265–279

ce no wa 167–168
cenowa po da ży 88–92
cenowa po py tu 79–89
cenowa popytu a utarg całkowity 85–89,

165–167
do cho do wa popytu 92–95, 108
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jednostkowa popytu 84–85
łukowa 82–83
mieszana popytu 85
podaży produktów rolnych 331
zmienna popytu 83

emi sja pie nią dza 286
emi tent ob li ga cji 54–55
En gel, Er nest 93
euro 467–469
Europejski Bank Centralny 468

F
fak tycz na sto pa wzro stu go spo dar cze go 418–422
fa zy cy klu ko niunk tu ral ne go 315–318
Fe do ro wicz, Zdzisław 302
fi nan se pu blicz ne 246–248
finansjalizacja gospodarki 440, 448, 451
fi nan so wa nie de fi cy tu bu dże to we go 255–257

a oszczęd no ści 262–263
Fi sher, Irving 292
for my

bez ro bo cia zob. bez ro bo cie
konkurencji 167–170
wła sno ści 44–50

Friedman, Milton 281, 302, 325, 335, 338–339
Friedman, Thomas Lauren 442
Fukuyama, Francis 438
fun dusz amor ty za cyj ny 132–133
fun du sze powiernicze 53
funk cja

de cy zji in we sty cyj nych M. Ka lec kie go  411–414
in we sty cji, key ne sow ska 237–239
kon sump cji 231–233, 258–260
po py tu na pie niądz 301–305
popytu na towar 67–69
pro duk cji 113–115, 136–140
pro duk cji typu Cob ba- Do ugla sa 426–432

funk cje
banku centralnego 58–59
cen w gospodarce rynkowej 77–79
pie nią dza 286–288

funk cjo no wa nie przed się bior stwa zob. przed się -
bior stwo, teo ria funk cjo no wa nia

G
Galbraith, John Kenneth 449
ga łę zie go spo dar ki na ro do wej 211–215
Garbicz, Marek 18, 398
Gaul le, Charles André Joseph Marie de 451
gieł da

pa pie rów war to ścio wych 54–57, 304–307
to wa ro wa 54

Gif fe n, Robert 68
globalizacja 438–439, 442, 444
Go la chow ski, Edward 398

go spo dar ka
mie sza na 50
naturalna 377–379
nie do bo rów 76–77, 333–334

go spo dar stwa
do mo we 40–41
rol ne 41–42

Gor ba czow, Michaił 437
Gossen, Herman 101
go tów ka w obie gu w rę kach lud no ści 298–299
gra ni ca

opła cal ne go (ra cjo nal ne go) za trud nie nia
123–125

opła cal no ści pro du cji 146–147
opła cal no ści pro jek tów in we sty cyj nych

237–239 
za dłu że nia kra ju 367–370
zwiększania deficytu budżetowego 254–257

Grą dal ski, Feliks 433
gwa ran to wa na sto pa wzro stu go spo dar cze go

419–422, 425–426

H
ha mo wa nie in fla cji 342–345
han del za gra nicz ny

a bi lans płat ni czy 348–351, 359–363, 367–370
a do chód na ro do wy i po pyt glo bal ny 355–358
ko rzy ści 353–361, 351-359

Harrod, Roy 410, 418–422, 425–426
Hayek, Friedrich August von 281
Hicks, John Richard 388, 402
hipertrofia sektora finansów 440
hipoteza racjonalnych oczekiwań zob. teoria

racjonalnych oczekiwań
Hirsch, Jerry 459
hol ding 47
Hummels, David 444

I
ilo ścio wa teo ria pie nią dza 292–295, 334–336
ilu zja pie nięż na 407
im port 214, 219–221, 355–359, 367–370
in dy wi du al ne pre fe ren cje 66–67, 101–104
in fla cja 58, 292–295, 329–346

a prze cięt ny po ziom cen ryn ko wych 329–334
ga lo pu ją ca 333
hi per in fla cja 333
kosz to wa 331–332, 335–336
megainflacja 333
mo ne ta ry stycz na a key ne sow ska in ter pre ta cja

in fla cji 342–346
peł za ją ca 333
po py to wa 331–333, 335–336
ro dza je 329–334
sposoby hamowania 342–346
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spór o interpretację 345–346 
sto pa 321–323, 336–338, 360, 367
teo ria mo ne ta ry stycz na 334–336
ukry ta 333

informacja 280–281
asymetria 280

infrastruktura 378–379
in pu t -o ut put 213
in sty tu cje

fi nan so we (pa ra ban ki) 53
pań stwo we 59–60

integracja gospodarcza 465
interpretacja zjawisk gospodarczych 311–313
in ter wen cjo nizm pań stwo wy 285, 319
in we stor 200
in we sty cje

a oszczęd no ści 227–231, 262–263, 270–274
au to no micz ne 421
a wahania koniunkturalne 316–320
a wzrost gospodarczy 418–426
decyzje 199–205, 237–239
ex an te 229
ex post 229
in du ko wa ne 421
modernizowane i rozwojowe 322
re sty tu cyj ne (od two rze nio we) 133
zagraniczne 182, 356, 462

izo kwan ta zob. krzy wa jed na ko we go pro duktu

J
Jan Pa weł II 49–50
Ja nusz, Tadeusz 203
Je vons, Wil liam Stanley 100

K
Ka lec ki, Mi chał 208, 411–414
Kał kow ski, Le szek 52
Ka miń ski, Włodzimierz Marian 224
ka pi tał

akcyjny 186, 190
ludz ki 127–128, 431
obcy 359
pro duk cyj ny 113, 121
reprodukcja 445–448
rezerwowy 186
zakładowy 45
za ło ży ciel ski 46

kar ta kredytowa 289
kar tel 169
Keynes, John Maynard 207–208, 227–228,

231–232, 237–238, 248, 256,
263–265, 275–278, 285, 302–303,
311, 328, 330, 338, 343, 422–423,
425–426

Key nes, John Neville 207

Kle in, Lawrence Robert 431
Klub Rzym ski 432–433
komandytariusz 48
kombinacja czynników wytwórczych (metod

produkcji) 116–121
komplementariusz 48
kon cen tra cja pro duk cji zob. fu zja ka pi ta łów
kon cern 47
kon ku ren cja

do sko na ła 141–145, 148–150, 163
mo no po li stycz na 161–164, 167–168, 177
nie do sko na ła 167–168

kon su ment a ry nek 65–96, 279–281
kon sump cja a dys po zy cyj ny do chód lud no ści

231–233
kontrakt zob. opcje, forma kontraktu
konwergencja 440–441, 460, 462
kor po ra cja zob. spół ka ak cyj na
kor po ra cje trans na ro do we 320, 444, 452–453
ko rzy ści ska li 146–147, 427
kosz ty

al ter na tyw ne (kosz ty utra co nych
moż li wo ści) 29, 32, 134–135, 144,
149–150, 191

cał ko wi te 136–140, 142–145, 154–159, 191
ekonomiczne 134–135, 144, 149–150, 191
fi nan so we 134
informacji 438, 444
kom pa ra tyw ne 352–355
krań co we 100, 136–140, 142–145, 154–159
księ go we 135, 191
mi ni mal ne 119
na jed nost kę pro duk cji 138–139, 141–145
ob słu gi dłu gu 367–370
oso bo we 133, 158
pro duk cji (wy twa rza nia) 132–136, 141–145,

146, 148–149, 158–159, 191
prze cięt ne 136–140, 142–145, 146–147
ry zy ka 135
społeczne istnienia monopoli 155–156
sta łe 136–140, 144–145, 191–194
transakcyjne 179–180
transportu 438
utra co nych moż li wo ści zob. kosz ty al ter na -

tyw ne
utrzy ma nia 92–95, 331
wła sne 132–136
zmien ne 136–140, 144–145, 184–192

kra je go spo dar czo sła bo roz wi nię te 373–382
ce chy cha rak te ry stycz ne 377–379
nie do ro zwój go spo dar czy, trud no ści prze zwy -

cię że nia 379–382
ro la ka pi ta łu ob ce go 379–382
różnice w poziomie roz wo ju go spo dar cze -

gowspół cze sne go świa ta 374–377
wzrost i rozwój gospodarczy, pojęcia 373–374
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krań co wa efek tyw ność ka pi ta łu 238–239
pro duk cyj ność pra cy 123–127, 128, 130,

274
skłon ność do kon sump cji 231–232, 234–237,

258–260, 385–386
skłon ność do oszczę dza nia 234, 236
sto pa sub sty tu cji 103–104, 117–121

kre acja pie nią dza 58, 292–295, 298–299
kre dy to we go 297

kre dyt
ban ko wy 51–53, 256
NINJA 456
re fi nan so wy 308–309
udzielanie 51–52
w przed się bior stwie 44
za gra nicz ny 358–359, 367–370

kry zys
finansowy 457–458
go spo dar czy 58–59

krzy wa
jed na ko we go na kła du (kosz tu) 117–121
jed na ko we go pro duk tu (izo kwan ta) 116–121
kosz tów cał ko wi tych 136–140, 158–159
kosz tów krań co wych 136–140, 142–145,

148–149, 161–167
kosz tów sta łych 138–139
kosz tów zmien nych 137–140
krań co wej pro duk cyj no ści pra cy 113–115, 123,

125, 130
Laf fe ra 252–254
moż li wo ści kon sump cyj nych 32–34
moż li wo ści pro duk cyj nych (krzy wa

transforma cji pro duk tu) 29–34
obo jęt no ści kon su men ta 101–104, 106, 110
Philipsa 336–341
Phil lip sa w długim okresie 338–341 
po da ży 69–73, 89–92, 148–151, 311–312
po da ży pra cy 123, 126–127, 324
po py tu 67–69, 71–73, 79–89, 157–158,

161–163, 164–167
po py tu na pra cę 125–127, 272, 324
popytu w oligopolu 164–167
pro duk cyj no ści pra cy 123–125
pro duk tu cał ko wi te go 113–115, 137
prze cięt nej pro duk cyj no ści pra cy 113–115
prze cięt nych kosz tów cał ko wi tych 136–140,

154–155
prze cięt nych kosz tów zmien nych 136–140
utar gu cał ko wi te go 141–143, 151–154
utar gu krań co we go 141–143, 151–154,

157–158, 162–163, 167
utar gu prze cięt ne go 141–145, 151–154
zagregowanego popytu 265–268, 272–273,

275–277, 403–408
zagregowanej podaży 265–268, 272–273,

275–277, 403–408

kurs
ak cji 55–57, 178, 306, 318
dnia 55
ob li ga cji 304–307, 318

kurs wa lut 58, 77, 317–318, 348, 359–363, 400, 468
apre cja cja 361–362, 364, 366
de pre cja cja 360–362, 364–366
no mi nal ny 362
re al ny 362–363
sta ły 58, 366
wymienny 364

L
Laf fer, Arthur 252–253
Lan ge, Oskar 166, 214–215, 274
Lazonick, William 459
Le on tief, Was si ly 212–215
LI BOR 53
li nia

bu dże tu kon su men ta 104–106
jed na ko we go na kła du (kosz tu) 117–121

List, Friedrich 355
luka depresyjna 230

ekspansywna 230

Ł
Łaski, Kazimierz 405

M
ma kler gieł do wy 55–56, 305
ma kro eko no mia

key ne sow ska i neo kla sycz na, ana li za po rów -
naw cza 277–279

kurs podstawowy 209–382
kurs wyższy 385–434

mak sy ma li za cja zy sku
net to 135–136
przed się bior stwa mo no po li sty cz nego 151–156,

158–161
w przed się bior stwie przy kon ku ren cji

doskona lej 141–145
ma le ją ca krań co wa sto pa sub sty tu cji 117
Mal thus, Tho mas Robert 207
ma pa pre fe ren cji (gu stów) kon su men ta 103,

106–108
mar ke ting 196–198
Mar shall, Al fred 207
Mazzucato, Mariana 459
Me ade, James Edward 429
me cha nizm

de pre syj ny 228–230, 420
ryn ko wy a za leż no ści mię dzy po py tem, po da -

żą i ce ną 71–73
ryn ko wy, za gro że nia 59–60
trans mi syj ny zob. model IS–LM 
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me ne dżer 47, 177, 181, 184, 459
menedżerskie teorie firmy 177–179
metoda prób i błędów 195–196
me to dy wy ce ny war to ści fir my 199–204

do cho do wa 199–204
dys kon ta 200–203
ma jąt ko wa 200

mier nik efek tu sub sty tu cyj ne go 103–104
Mię dzy na ro do wy Fun dusz Wa lu to wy (MFW)

385, 467
mi kro ana li za ryn ku zob. ry nek, mi kro ana liza
mi kro eko no mia

kurs podstawowy 65–206
minimum socjalne 122, 327
mnoż nik

de po zy to wy 295–297
in we sty cyj ny 231, 233–237, 410, 423
kre acji pie nią dza 298–299
zrów no wa żo ne go bu dże tu państwa 261

mo del
dwóch progów rentowności przedsię bior stwa

194–196
kon ku ren cji do sko na łej 141
monopolu naturalnego 160–161
mo no po lu peł ne go 151–159
wzro stu go spo dar cze go Do ma ra 422–426
wzro stu go spo dar cze go Har ro da 418–422
za gre go wa ne go po py tu i za gre go wa nej 

po da ży 265–268, 403–408
mo de lo we uję cie za gad nień eko no micz nych

23–24
mo ne ta ry stycz na teo ria

bez ro bo cia 338–341
in fla cji 334–336

mo ne ta ry zm 335–336
mo no pol 46, 141, 151–164, 169–170, 279–280

ab so lut ny 168
na tu ral ny 160–161, 168
pełny 151

N
nad wyż ka

bilansu obrotów bieżących 349
bilansu obrotów kapitałowych 349
bilansu płatniczego 366
bu dże to wa 245–246

na tu ral na sto pa wzro stu go spo dar cze go 419
neo kla sycz na teo ria rów no wa gi ogólnej 265–283,

311–312
neo kla sycz ny mo del za trud nie nia i bez ro bo cia

323–327
nierówności dochodowe 455–456
Noah, Timothy 449
Nolan, Peter Hugh 452, 453

O
obieg pie nią dza 292–304, 336, 342–343
ob li ga cje 52, 54–55, 204, 256–257, 289, 304–307,

310, 365
oce na dzia łal no ści przed się bior stwa, prak tycz ne

me to dy 184–205
ana li za wskaź ni ko wa bi lan su 187–190
bi lans 185–186
model dwóch progów rentowności 194–196
próg ren tow no ści 191–194
ra chu nek wy ni ków 185, 187
stra te gia mar ke tin go wa 196–198
sza co wa nie ak ty wów w wa run kach nie pew no -

ści i ry zy ka 199–205
ogra ni cze nia

re al ne 39–40
re gu la cyj ne 40

ogra ni czo ność środ ków 21–23, 28–29
Okun, Arthur Melvin 325
oli go pol 164–167
opakowania 197
opcje, forma kontraktu 198–199

finansowe 198
rzeczowe 198

ope ra cje
otwar te go ryn ku 309, 365–366
pie nięż ne ban ków 50–53, 288–292
wy rów naw cze 365

optymalne rozmiary produkcji 121, 137, 141–145,
154–155, 158–159, 162–164, 176, 194–196

opti mum eko no micz ne 121, 141–145,
154–155, 158–159, 162–164, 176

opti mum tech nicz ne 138–140, 142–143, 155,
176

Organizacja Narodów Zjednoczonych (ONZ) 374
oso bi sty do chód lud no ści ODL 215–216
oszczęd no ści

a de fi cyt bu dże to wy 262–263
a in we sty cje 227–231, 270–271, 418–422
a kon sump cja 231–237, 275
a re al na sto pa pro cen to wa 268–271
brut to 219–221
ex an te 229
ex post 229

outsourcing 448

P
pa kiet kon tro l ny ak cji 46–47, 49
pań stwo 

dobrobytu 447–448, 471
opiekuńcze 244
zawodność 281–283

pań stwo ja ko pod miot go spo dar czy 59–60
pa pie ry war to ś cio we  (zob. też obligacje) 52–57,

199, 256–257, 289–292, 300–307, 309–311
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pa ra doks za po bie gli wo ści (oszczęd no ści) 236–237
Pa re to, Vil fre do 101
pa ry tet pie nią dza 58
pa sy wa

ban ko we 290–292
ka pi tał wła sny 185–186
przedsiębiorstwa 185–186
zo bo wią za nia bie żą ce 185–186
zobowiązania dłu go ter mi no we 185–186

Philippon, Thomas 453
Phillips, Alban William 336–341
pie niądz

definicja 286
funkcje 286–288
mnoż nik kre acji pie nią dza i ba za mo ne tar na

298–299
neu tral ny 274
pa pie ro wy 286, 288, 330
po daż 292–311
rodzaje 288–289
symboliczny 287
światowy 287
transakcyjny 300, 389, 395

Piketty, Thomas 447, 448, 449, 455
pła ca

mi ni mal na 122, 129, 326–327
no mi nal na 94–95, 121–122, 273, 276, 331–332
re al na 94–95, 121, 127, 268, 272, 274,

323–324, 326–327
rola państwa 129, 343

płyn ność
pieniądza 286, 289, 298, 306
przedsiębiorstwa 185, 187–190

po da tek
ak cy zo wy 250
net to 219–221, 258–259
ob ro to wy 249–250
od war to ści do da nej (VAT) 95–96, 250–252

podatki
bez po śred nie (do cho do we) 135, 248–252
od do cho dów in dy wi du al nych 248–249,

251–252
od do cho dów przed się biorstw 187, 248, 251–252
po śred nie 248–252

po daż
cenowa elastyczność 89–92
definicja 69
dóbr a ce ny 69–71, 148–150, 151–156
pie nią dza zob. pieniądz, podaż
pra cy 121–129, 272–274, 323–328

pod mio ty w go spo dar ce ryn ko wej 39–60
bank cen tral ny 57–59
ban ki ko mer cyj ne 50–54
gieł da 54–57
go spo dar stwa do mo we 40–41
go spo dar stwa rol ne 41–42

in sty tu cje pań stwo we 59–60
przed się bior stwa 42–50

pogoń za rentą, teoria 181
po li ty ka

au tar kicz na 351, 355
dyskrecjonalna 262
liberalna fiskalna 390, 393
po dat ko wa pań stwa 243–263
re stryk cyj na fiskalna pań stwa 257, 340–341

po pyt
a ce ny 66–69, 274
cenowa elastyczność 79–89
czyn ni ki kształ tu ją ce je go wiel kość 66–67
definicja 66
do sko na le ela stycz ny 80–81
funkcjonalne zależności 66–69
glo bal ny (agre ga to wy) 217, 219, 221, 237,

239–241, 266–268, 330, 385–387
ja ko ma le ją ca funk cja ce ny 67
jednostkowa elastyczność 84–85
konsumpcyjny a wielkość dochodu 92–95
mieszana elastyczność 85
na pie niądz 299–304, 389
na pra cę 121–127, 272–274, 323–328
przy zmiennej elastyczności 81–83
restytucyjny 318
spe ku la cyj ny 68
sztyw ny 80–81

po ziom i zróż ni co wa nie płac 127–131
prak tycz ne me to dy oce ny przed się bior stwa zob.

oce na dzia łal no ści przed się bior stwa,
praktyczne metody

prawa własności, teoria 181–183
pra wo

En gla 93
ma le ją ce go przy ro stu pro duk cji zwięk szo nej

31–32
ma le ją cej pro duk cyj no ści pra cy 123–127,

153–154
ma le ją cej sub sty tu cyj no ści krań co wej

102–104
ma le ją cej uży tecz no ści krań co wej 100–101
Okuna 325
popytu i podaży 75, 77, 79, 107–110
ro sną ce go kosz tu al ter na tyw ne go 32
ryn ków Saya 269, 446

pre fe ren cje
cza so we 202
indywidualne kon su men ta (gu sty) 66, 101–104

pro cent skła da ny 200–202
pro du cent

a ry nek 69–92, 113, 131, 167–170
za cho wa nia przy zmia nie cen  69–75

pro duk cja
fi nal na 210–215
glo bal na 209–215
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jed no asor ty men to wa 192
se ryj na 197
wie lo asor ty men to wa 192–193
w monopolu 151–156

pro duk cyj ność pra cy 113–115, 154, 323, 427–431
krań co wa 100, 115, 123, 127–129, 272
prze cięt na 115

pro dukt
globalny gospodarki narodowej 210
kra jo wy brut to PKB (do chód na ro do wy)

215–217, 244, 254, 256, 325 
na ro do wy brut to PNB 215–216, 217, 221,

292–293
na ro do wy net to we dług cen ryn ko wych PNN

215–216
progi podatkowe 251
pro tek cjo nizm go spo dar czy 355
próg ren tow no ści przed się bior stwa 191–194
przedsiębiorca 196
przed się bior stwa 42–44

ko mu nal ne 49
krań co we w ga łę zi w dłu gim okre sie 150–151
pań stwo we 48–49
sa mo rzą do we 49, 182
spół dziel cze 49–50
w wa run kach kon ku ren cji mo no po li stycz nej

161–164
przed się bior stwo, teo ria funk cjo no wa nia 132–170
prze pły wy

mię dzy ga łę zio we 210–212
mię dzy ga łę zio we W. Le on tie fa 212–215
pie nięż ne 202–203

Prze ździec ka, Mirosława 203
przy cho dy ze sprze da ży 191–194
przy pa dek

Giff fe na 68
Ve ble na 68

przy ro sto wa ka pi ta ło chłon ność pro duk cji 418
przy wód ztwo ce no we 165, 168
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